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wioch aresztowany został 
we Francji. Stał oo na 
czele wielklei szajki !q>ie-
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TAJEMNICZY NAPAO -" NA KOBIETĘ W· ŁODZI 
Dwuch dystyngowanych mężczyzn oblało żrącym kwasem elegan· 

cką damę. - Poszkodowana mężatka nie chce udzielić policji 
żadnych· informacyj . 

· Lódź, 24 stycznia„ 
(ig) Wczorat wieczotem na u!l. Gdań-

skiej zdarzył się wysoce tajemniczy 
wyipadek. 

Ulicą tą szła młoda, bardzo eleganc­
ko ubrana kobieta, w oz,arnem futrze, 
Tuż za nią podążało dwóch również ele 
gancko ubranych mężczyzn. 

Pa·dlku. Poszkodowana, pani R. _ L„ zam. już nikoio nie zastadi. Przechodnie opo· 1 Policja wszczęta w tej S!Pl"aiwle ·ener­
na ul. Napiórkowskiego, nie chciała u· wiadali tyhko, że widlzdeli Jak dwaj ci giczne dochodzenie. Niestety, natrafia 
dzielić żadnych wylaśnłeń. Jęcząc wo- panowie sik:JręcHi w U!licę An.dirzeja. - ona na wie'hkie trudności, gdyż p. L-·Qd.. 
lala tylko, by zatrzymać owych dwó:h śladu ich aie odnaleziono. mawia WSIZ<eVkich z~nań, a wszystkie 
elegancko ubranych m~żczyzn, którzy Tajemnicze tło wypadku wzbudziło szczegół'y, towarzyszące temu wyipad­
podążaU za nią. 1wiełkie zainteresowanie. Zamaczyć na· kowi zdają się mówić o uam-y,wanej ta„ 

Gdy jednak Judzie wybiegli na ulicę leży, że pani R .L. jest mężatką. 1emlllicy. I „,„\~ 

Spór o 40000 dolarów, 
W pewlłlym momencie, gdy dama 

.przechodziła koło stacji Pogo•towia Ra· 
tun!kowego, wydała okzytk bólu i za­
chwiała się na nogach. Byłaby upadla, 
gdyby nie podtrzymaili jej przechodnie· 
Kobieta nie mogła chodzić. K~zyczala pozostawionych przez zmarłego emigranta rosyjskiego, 
tak gfośno i wita się z bólów, że mo- „ 
mentalnie na ulicy pows1ato zbiegowi- sowa, który Je wygrał w. ciągnieniu dolarowki. - Trzy 

Czerka· 
siostry 

sko. Wniesiono ją na· stację Pogotowia nieboszczyka roszczą Sobie pretensję do Spadku 
i wówczas wyszły na jaw niezwykle 
sz.czególy. Warszawa, 24 stycznia· I słęcy złotych. Do sumy tej wnieśli pre- skiej znajomej, znalazł się, w fotoara· 

Okazalo się, ii kto·ś z.tylu ohlal ją .Przed sądem olkiręgowym w War- I tensje krewni zmarłe20 zamieszkali w ficznej Odbitce w rękach p. Krause w 
jakimś ozarnym, lepkim, gryzącym pty- szawie toczyć się będizie wkrótce sen- Warszawie. Nim jednak zidotaili oni po· Berlinie. 
nem. Płyn musiał być bardzo silny. sacyjiny proces spadlkowy. Powaśnione I dzielić się spadlkiem, zgłosiły się dwie Mając taJki dlolklmneni: w ręku. Nłem­
g1dyż wypalił zupetnie futro, pozosta- strony prowa1dzą spór o sumę 40.000 Sliostry Czerkasowa, zamiaszkałe w ka za pośrednictwem radcy prawnego 
wiając głębokie dziuiry oraz sipłynął na dolarów, które wygral emigrant rosyj-_ Sowietach, które przez konsulat rów- ambasady niemieckiej mec. Lorsklego 
lewa nogę, wypalając głębokie rany. I ski, Mikołaj Czerikasow. nież wniosly swe pretensje. Jedna z zażądała wypłacenia Jej należnydt 118 

Nałożono jej natychrnias.t opatrunek W parę dni potem zmarł ou pozo- nich pisząc . do swej znajomej w War- J tysięcy złotych, czemu znów sprzecl-
i zaczęto wypy'tywać. o szczegóły ~· stawiaJąe majątek w wysok<>ścł 3QD ty· stawi '%azna zyła. że ł18.000 zł. z tej i wiają się warszawscy krewni i przyja.. 

sumy należą się Eleonorze Krause z ciele zmarłego.„ 

K 
• I • H • • • Berlina. W tych dniach nad $Prawą tą gto-

00\V BO I i rewo UCYJDB \V 1szpan11 teg~ ~~z~k1~~~yn~p~~~i:~r:~~e~~ ~~ię będzie warszawSki sąd okrę-
:fof;jartś,;i ssuftujq .•. śondorn1sliie 1nunduru List siostry zmarłego do Jej warszaw· 

Paryż, 24 stycznia. dzę w swe ręce w drodze przewrotu. z · t 1 • ł • ei o er U 
Madrycki prawicowy d.zrienr.ik „In- Według dziennika, tarcia mi~dzy so: as rze I a męza z~ w 

formations" publikuje sensacYjn~ rewe- cjalistami, a związkami zawodowcm1 
Iacje o przygotcwującej się w ttiszpanji są tylko pozorne, w rzeczywistości przy a potem połDJiarto"'oło „01lofd i ro„rzutilo 
nowej rewolucji. gotowywany jest wspólny plan prze- po !iJudope!i~t:ie · 

Or~anizacje socjalistyczne 07zekują wrotu. . . . . Budapeszt, 24 stycznia. nabojami i nauczył obchodz~ć się z nim. 
tylko na dcgodny moment, aby UJctć wla Soc;;al!śc1 zam~w11J. u zaufanych ~ra- Policja budapeszteńska prowadzi do- Po morderstwie matka pod groibą re· 

J1łowiek 
~e1 nuwi~ka" 

Walka przedstawiciela władz z czło­
wiekiem, który rrucony przez los w 
splot · dziwacznych przygód silą wo 
li, p.rzez upór i ambicie staie do zaipa 
sów, gdzie stawką jest woJność i 

honor. 

J1łowie~ 
~el naiwi~ka" 

to ostatnia powieść 
tygodnika: 

poJ>ular.negD 

CD TYDZIEi 
POWIEŚĆ I 

wców ~ększe Ilośc,! _m~ndurów zan_- chodzenie w sprawie tajemniczego mę- wolweru wymusiła na nim przysięgę, te 
darmsk1ch.. Rewo~ucJomści. przebram żobójstwa, jakiego dopuściła się ż001a nie zdradzi się nikomu i pokazała po-
w. t~ .~mnaurY, maJą .uda~ać p~zedsta- rzeźnika, Bognarowa. Zamordowała ćwiartowane zwłokii ojca. 
w1c1eb wlad~ bezpieczenstw:i .1 w t~n ona męża, poczem zwłoki jego poćwiar- Chłopiec zeznał dalej, że w miesz­
sposób 1:1tatw1ć sobie opanowanie waz- towała i szczątki rozrzuciła w okoli- kaniu obecny był w czasie zbrodni ja-
nych 9bJe~tów. . . . . . cach Budapesztu. kiś mężczyzna, którego jednak nie znal. 
. Dzienmk podaJe. daleJ, IZ na wybrz~- Obecnie aresztowany został 14-letni Prawdopodobnie jest to kochanek Bog-
zach ~orza ~r.ódz1emne&:o•. szcze~ólme syn mężobójczyni Pista. Przyznał on narowej, którego poznala na podstawie 
w. okohc~ch Alicante, k'W11t_n1e w meby- się, że ojciec jego zastrzelony został! ogłoszeń matrymanjalnYch. 
walych C1~1tychczas rozmiarach prze- przez jego matkę. Dal on jej flower z 5 
myt brom. przeprowadzany na rachu- p • • 
nek partji rncjalistycznej. orwan1e panny młodej 

Rabui .:ie:ako odpohuiowo.I 
swój .:zun łtr. 40.875- to milJon 

Nabyty został w Częstochowie MOlodeczno, 24 sitycma. porwał d wYProwad.'z.tt z iizby młody młe 
We wsi Stefanów, pow. mołodec'Zań- srl<:amdec wsi, ProkQPiew. 

Warszawa, 24 stycznia· k' db -' ....i.... ~ o ś""' d · ł dl Dziś w ostatnim dniu cią1nienla 4-eJ s 1ego o i yw<UO „,"" weseie. o "'1e po- Bies.ia nircy z panem m o YtrI1 na cze 
klasy 28.eJ Polskiej Klasowej Loterjł pijail~ sobie wesoło, ŚJ)iewall!i l tańczydll- le 11Uszyl.i na odhiole paitJJnY mtodiei. -

! niilkt nie zaJUIWaiył, kiedy nagle z i·zby Wdarli S!ię do domu Prdkopiewa i: Po 
Państwowe), główna wygrana w wYSO" zniknela panna mloda. Nneobeoność jej d'Otikil~wem p<jbidu cniefortummego pory,.. 
kOści Jednego mllJona złotych padła na zal!.IWażono dopiero mld Tainem. wacza zabrali żonę i ocMail.d prawoWiite-
numer 40.875· · Rozpoczęto posziulkitwam.fa ł wtedy mia mu mężowi. 

Los ten sprzedan~ został w Jednej lruzł siię ktoś, ikto widział jaik oblltllbietJdOC) Prokopiewa odwiezliono ·do szpitail.a. 
z kolek.tur w Częstochowie. 

1 Krwawy sp6r bracr· Hitlerowcy biją Polaków 
r 

Lódt· 24 stycznia. Jeaell .:I nie oddajq honorów 
lig) Dziiś w nocy o godzinie 2 w do- szjandarowi ze SWOsjgbq 

f 
mu przy ul. Włodzimierskiej 52 wyni- ątJańsk, 24 stycznia. mówki wyskoczył z szeregu i rznclł s'i~ 
kła niezwykła awantura pomiędzy dwo Bezc:zeln<!ŚĆ h1tlerowców wobe: 1.1by na Adamskiego, zadają~ mu kilka c::o-
ma braćmi Fibigerami. Tło awantury ~·atcli pois!\i;::h w Gdańsku przech:1Jzi sów. 

Nowele, artykuły, bDgaty dział hu- nie jest znane. Paktem jest wszakże. że wszelki~ gH•nice. W Omruiu odbywał się Pndobny wypadek mia! miei~ice na 
moru, rozmaitości. rozrywki urny- skoflczyła sie ona dla jednego z bra1,;i przed par!! dniami przemarsz b4~wki Tisd1lergasse, gdzie równie.i pobitv zo-

l 
slowe itd. I Alfonsa tragicznie. szturmowej, która niosła na ,.;zele sztan (stał f:rzez ma~zerujących bojówkarzy 

Cena numeru 30 gr. Wezwnno do niego pogotowie ratun- dar ze swa~tyką. Obecni „witali" sztan- Polak, który nie podniósł ręki. c~lem ~a-
kowe, którego lekarz stwierdził I O ran J dar hitlerowskim podniesieniem ręki. ,lutowania sztandaru hitlerowskiego. Na-

DO NABYCIA WSZĘDZIE. I na calem ciele. Tylko Jeden z nich. obYwatel polski Ber .:!wiska tego cstatniego jednak nie 1.do-
. 'A'...t, .... ~~~~ Rannegu odwieziono n11 st:1,· k 110- I n~.rd .\dam~•k.~ z Bydgoszczy nie pod- łano cic.tychc1,as ustalić. „ -
~~~_...,,.._.,..,....,. mocy. n10sł n,k•. W1dząc to przywódca sztur- ~ , ' . „ 
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Wiedza tajemna yogów hinduskich'!!!~~}!1!~!~! 
łączy się ściśle ze starą kulturą egipską - twierdzi uczony egiptolog angielski„ szc:z~ic:i~." 
Czu 1noz· no zob1·-.. no odleato••' ca~r~:"d~w?!ilaz zp~·~~o~a;ci~~~~r; 

~ iiiii al'~ mi kliku cennych wskazówek. Będzie 
· (sb) Za kraj wszelkich „cudów" i zja- Sir Budge oświadczył, że sam był chwili padł on rafony trupem. Wkrót- to znów mlfość, :1le w tak;.:h WY l:t.! · 

w\sk, które są dla europejczyka niezro- świadkiem, jak pewien egipcjanin, sto- ce zgłosił się do uczonego pewien „yo- kal h najlepiej Jest zwrócić się do ooo· 
zumiat.e, uchodziły dotychczas Indje.- jący tuż przed nim - znikł na~le. Nie ga" egipski, że to on zabił na· odległość :)y zupełnie bezstronnej. 
Pr.ak,tyki yogów do dnia dzisieis-zego o- było to z.łudzenie, albowiem stanął on siłą swej woB Abdule, ailbowiem chciał Nle mam żaidlllych tajemnic przed 
toczone są aureolą· tajemniczości. Nie- na jego miejscu. Ody potem egipcjanin on zrabować kosztowny przedmiot i za moją Matką, ale jcdnaik jakiś wstyd czy 
którzy uważają ich za szarlatanów, in- ów ponownie „zjawił"sie, sk Budge mordować Sir Budge. nieśmi.alość zamyka mi usta, ilekroć 
ni za „nadludźki", którzy zdołali opano• wstał silnie odtrącony, jakbv przez Zapytany, czy wierzy w „zemstę" chciałabym z pomówić z Nią o spra· 
wać wiedzę tajemną. spadaijące c/iało. Innym znów razem mumii, uczony oświadczył, iż nie baga- wach sercowych. Nie ze wszystkiego 

Obecnie ukazał się w ptsmach angiel- miał Budge udać się na wyprawę nau- telizuje bynajmniej wpływu, jaki mogą można zwierzyć się Matce, dlatego też 
ski' eh sensacy1"ny. ,1„„..,,1·ad z si·r Wali's k ó h ł h 1 6 i ja uciekam się o pomoc Pani. Licźę 

„ J r> ową w g rę Nilu. Przewodnik jego nie nań wywierać duc y zmar vc , et - 1 20 w b 
Budge. Uczony ten !1'czy 76 lat 1· przez h · t · d i at . mku u iegłym poznałam na 

c c1a Je nak w żaden sposób wyru- rych ciała następnie zamien ono w mu- · d · b ł d hl k • 
dłuższy czas był jednym z badaczy mu· ć d A k . . Je neJ z za· aw m o ego c opca, tory 

d L d . k szy oświa· czając, że „otrzymał" przed mje. by nie spot ać sie ze z1awam1 wzbudził we mnie poważne i gębOlkie 
zeum naro owego w on yme. opie u- chwilą wiadomość, że w S?:órach toczą zmarłych, s.ir Budge opiekuje sie staran uczucie. z ucwciem tern zdradziłam · się 
jąc· się złożonemi tam mumjami. się walki między szczepami. nie mumiami, chroniąc je przed wpły-

Zdaniem Budge, wiedza t<>·i'emna, któ 0 ·· · Przed nim niejednokrotnie, jego jednak 
d . .... opiero po paru dniach wyruszyli wami atmosferycznemi i przed znisz- zachowanie Jest pełne rezerwy i mimo, 

rą posia ają yogowie jest Pozostałością w drogę. Okazalo się, że przepowie- cz.eniem. Wedle wierzeń egi;pcjan po że czasem (bardzo rzadko) szepnie ·ja­
wiel'kiej kultury egi,pskiej. Tak zwani dnia przewodnika była prawdziwa. Sir śmierci dusza ma bowiem spokój, o ile 'k1ieś cz.uilsze słówiko, gnębi mnie jednak 
"cudotwórcy" indyjscy znajdują się Budge natrafiit na spalone wioski i wy- ciało ni·e uległo zniszczeniu. niepewność, czy uczucie moje jest od· 
nietylko w Indiach alj:i i we wspólcze- mordowaną ludność. Przewodnik „wl- Zdaniem sir Budge, wiele wierzeń wizajemnione i czy nie lepiej byłoby 
snym Egipcie. dział" ,,oczami duszy", że przejazd byt egipcjan jest jeszcze dla nas niezna- d ić bi ł · Ił ść I 

Wl.edza taJ'emna stata . k1'e-dyś na rów- z us w so e ca ą moJą m o za· 
, • • i.o • 

1 
• Ch ld . M niebezpieczny. · nych i odsłonią je da1lsze badania ta.je- pomnieć 0 nim? ..• " 

nym poziomie w Lg1pc1e, a e1, e- Pewnego razu - opowiada sir Bud- mnie piramid i papyrusów. Drog:a, zrównoważona dziewczynko 
zopotamii i Ind:iach. Z państw tych tylko ge - miat on służącego Abdula. który Opisane przez Budge szczegóty mo- pocóż tio niewczesne strapienie? Kocha 
ffJ.dje zachowały niepodlegtość i kultu- pomagał mu w odkopywanju grobów. gfyby być uważane za fantastyczne, czy nie kocha ·o tern dowie się PanL w 
ra ich nie zgLnęta tak ia.k egipska i chal- Natknęli się oni na mumję i Abdul wy- gdyby nie fakt, że jest on poważnym u- swoim cza1sie, jeżeli nie ze stów - to 
dęjska, tern też należy wvtłumaczyć so ciągnął rękę po kosztowny przedmiot, czonym i jednym z najbardzief cenio- z zachowania ł postępowania. Może 
bie fakt, .że yogowie są obecnie tak po- zawieszony na szyi zmarte·go. W tej nvch egiptologów anS?:iclskich. jai'k;ieś .inne wzgflędy powstl'!zymują 
pµl'ami. . I owego Pana od wyjawienia swoich • 

Mimo upadku kultury starożytneio ttllll!l!llH!llllhlllll!llllllllllllllllllllllllll ll l! !lll!lllHll'lill!l ll!ll !ii:ll!i!i lilllillllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll! lllllllll!lllllllll.' uczuć? W kiażd'Ym razie Pani kocha 
Egiptu wiedza tajemna nie zginęf a tam jego, po cóż zatem chce Pani sama 

w zupełności i do dnia dzisiejszego w n1·e wolno p'1sac' 11·sto' w m1·1osnych spm~ić sobie cierpienie. i si1lą tlumi,ć Egipcie znajdują. się ,,cudotwórcy" w uczucie, podczas g-dy mema do tego 
tej samej ilości co w Indiach. Nie popi- / najmniejszych powodów· Wasze sp·ot„ 
sują się oni jednak tak czesto swemi C:iekowg wuirok sqdu niemiec:kief,!o kania, sria~ery i r<:>zmowy sprav:iai\ 
zdolnościami, to też stawa ich jest mniej Wiann obo·igu przynemność. PrzyJem· 
sza. (sb) Przed sądem w Dreznie toczy- niec zadawalniaf się pisaniem listów mi. ność niewinną, która nikomu nie za-
. Sir Budge spę'dzit sarn wiele lat w fa się przed kilku dniami niezwvkle cie- to·snych do swej ukochanej. szkodzić nie mote. Pocóż się zatem 

Egipcie i Chaldei, starając sie zgłębić kawa sprawa, której s:czególy przed- Gdy oj.ciec pany znalazł oewnego ty.eh milych chwil dobrowolnie wyr,ze· 
wiedzę tajemną egipcjan. Obecnie pra- stawiają się następująco: dnia czuty liścik pisany do Je~o córki, kać. Ostrożność, prz,ewidywainie i toz-
c.e jego zbliżają się ku koncowi. Sir Bud· Do 19-letniej córki peW11e~o oby· oburzony wniósł skargę do sadu, doma sądek, a pesymizm to są zupełnie róż­
ge oświadczył jednak, że rezultaty jego watela niemieckiego zalecał sie przy- gając się zabronienia młodemu cz.łowie- ne rzeczy. Ponieważ nie wie Pani, czy 
prac nie będą podane do wiadomości stojny mtodzieneic. Bvt on urodziwym kowi pisania do córki czułych listów I milość przy;niesie Jej ból czy szczęście, 
szerokiej OP,inH publicznej 'albo~iem aą- lfleŻC~~. tP ~ ~łłlłł ~i ozy~ miłosnych. · l}ie~h Pi'llli ~a talk długo, aż ~z.as 
one zbyt poważne. Dostęp do mch bę- ,51{ać wzg1ędy frilbde paniny. 'W rezultacie sąd wydał wvrok za- Sam przyniesie rozwiąz.anie zaiadtf<:r. 
dzie miało tylko 27 naJwybitniejszych Ojcfec jej jednak rtie b-vt zadowolo- twierdzaj.ący żądanie oburzonego ojca. Teraz trapi-się Patti-4 kłf}Pocze, ale llfeł-
uczonych· angielskicłi. .ny z tego towarzystwa. albowiem mło- W uzasadnieniu wyroku sąd zaznaczył, dyś, po lataich z roz.rzewnie-nlern P'I'~Y-

W ciągu 26 lat sir Buage badał na. dzieniec byt bez pracy. Gdv wreszcie że póki córka jego nie jest pełnoletnia. pominać będzie sobie Pani te błogie 
pisy na piramidach i na mumiach i do- pewnego razu znów zastał córke w t.o- ojciec ma prawo kierować nią i pod chwile niepewności. 
piero niedawno udało mu sie wyjaśnić warzystwie jej znajomego, zakazał mło groźbą surowej odpowiedzialnośd za- Stały czytelnik z Lodzi. „Zauwaty· 
tajemnicę wszystkich „cudów" z jakich dzieńcowi odwiedzać swe mieszkan!e. j' bronił mł?dzieńcowi pisania do niej mi- lem ~d pe~nego c~su, że p~mięć moja 
słynęli starożytni egi.pcjan:ie i ws.pół- Potem zabronił mu spotykać s1e z łosnych hstów. słabnie, m1mio, ~e bezę dopiero l 6 lat 
qeśni yogowie. córką na ulicy. Niezrażony tern młodzie . i w ubiegłym roku skończylem szkołę. 
liilliilmiiiliiiim••••••••••llil••llil•••••-•••••••••••llllil-•llli_lllil.iiiiilililiii Jestem zdlrów i tylko bardzo rzadlk:o 

T_. ··;ug~us, kt·o·ry . c~ował Si" z dziećmi ~~;~~~"~~t~fE~~~lz~~= ~ .• ;; „ ;, 1:-; tJ, „ ••• Drogi Panie, pamięć można~ prz:v 

i j t I t któ k i • h B f f ł odpowiednich ćwicizeniaQh poprawić. pozbaw ony es DS yn W rw ozerczyc • - aw S ę Z psam ' Istnieją nawet specjalne metody i ćwi· 
ale nienawidzi kotów.- Ciekawy nabytek londyńskiego Zoo cz.enia pamięciowe! chociaiJ~y t~lk P.rv-

. · · - . . . , . . \m1tyW1t1a metoda, Jak UJCZerue się w1er-
. (x) Lohdyńs.'kie Zoo otrzymało w tych ogrodową i Diana wychodz!la na spacer t~czna. D~ana siedziala spokomie w a~- szy (pra.ktylkowane w przedszkolach i 

uniach nowego mieszJk. ańca w os<;>bie do 1JObUskiego lasu. _Na wołanie jednaik Cle i z zainteresowaniem IJ!Zyglad~la su:lmłocLstiych Masach szkollI1. ych). W kaz­
wspaniałei ty.giryslcv Dlainy. Tygry~ica naty,chmifst vr~ychodztla. Z cz~em okolicy, . okaziuJąc całkowrtą dboJ~trlo~ć dym razie niech się Pan zwróci ze 
ta jest obecnie przedmiotem potlziwu oka.zało s11ę, że Diana naTJa~a w ]ę_sie na ~iła nowoczesneg? środka lokotn?CJ!I. Po- swean cierpieniem do leikarz.a neurolo­
nietylko dzieci, aie nawet i starszych. mnteJsze stworzenia i pozera Je. ~a sfa<la!a ona swoJe ~awytk! 1 dz!~actwa. 1 ga. Być może, że jatkaś specjalna przy· 
Trzeba dodać, że Diana nle posiada pra- obta.d jednalk za~sze ;vracała. kładła się I Do mch n~1leżało ~tędzy ~~nem1 1 to, źe czyna wipływa na .z.nak pamięci.,. ·­
wle wcale krw.iożerczyoh instyinktów ~ kiuchni obok pieca ~ g~ośpem. mrucz?~ ba_rdzo lubi~la PSY i stal.e sze z nitl}'!l .ba- Pan J. L. w Łowiczu. Niech Pan 
właśoiwych wszystkim jej braciom i sio- niem dawała do zrozmmerua. ze nalezy wila, natomiast żywiołowo nlenaw1dziata ła.godinie wytlomaczy owej Pani że 
strom. . ~e Jej obi.ad. Ot.rzyman_ą porcję wyno- swych najibJi.ższyich. krewnych ;-ko~ów. kJOCha Pan swoją żionę i synka i, le nie 

Wychowała się ona daleko w lnd~ach siła na ta;ras .t t~ spozywala. , P irzez d~a lata zyla ty.grysica Dia~_'.l móg~by Pan o nich zapomnieć i ni2dy 
w domu pewnego urziędnlika kalonjalne-· Po ?h1ed:z,ie Di.ana. kładla słę spac i w dot:nu. Pn1ca,. ;vres.zcie gidiy ten QPuśc1ł nie będzie Pan mógł ookocbać innej ko· 
go, · nazwi'Sklem Price. Była jeszcze ro- spała rue,przerwanie !3-z do wie~~ora. k~l.onię 1 przemo~ł się na stalY: pobyit ~o błety. z wielkim taiktem i wyrozumia­

. pelnJie małem -i' ślepem stworzeniem, gdy Pewnego raz.u Piruce zabrał. Ją nawet ~1a:sta .• pobyt ~1arny .w mieście s.tal się 1 lośctą, niech Pan owej ipani wytfoma· 
znalazła się wśród lu!dizi. Diana otrzy- na przejażidli'kę aiutem. Tyigirysic~ ~osta- rn!erryozl~wy i Prnc~ ofiarował swoJą llilUi- czy jesz.cze, że pawinna stłumić ·w so­
mała swoje łóżeczko w pokolu dzlecinr ta przywiązana do auta n;ioc?em1 l1'11ami. b1emcę. londy~s·k11emu Zo?, gdzie budzi bie fio uczucie i jeżeli rkocha Pana na· 
nym, w którym przebywały rówmet Ostrożność ta okazała snę Jednak zby- ona w1e~k:ie z~nnteresowa1rne. prawdę, tak bard~o )alk twie·rdzi to 
dzieci Prtca. Karmiono Ja smoczkiem. niech da tego dowody. 

I . Prke specjalnie wYChowywal małą w lk u e o' w z samochodami· NajwiękSIZlą próbą miłości będzfe ta ~yign;sice tak, ja!k wyichoW1UIJe sfę . nor- il a ' row r Je~eli wyrzeknie się . ~na swego szc;r,ę-
małme Ludzi!. H śc1a na rz.ecz sz.częśc1a Pana Prawdzł· 

Początllmwo otrzymyiwała on~ . WY- Kryzys jest wrogiem - postępu wa bowiem miłość J>(>trafi zdobyć się 
łącznie potrawY m1eczne, ~dy Jednak I cywll lzacjl nawet na wyrzeczenie. żonie może 
zwierzę dorosło, IPOCzęto ją zy'W'tć .suro- . . . , h ó I Pan opowiedzieć o wszyst!~iem- NiĄ 
wem mięsem. W domu Prlca '!llilkt zwle- ~x) Kryzys jest w;og~e~ p~stępu. mówień. hczba sp~zedamyc . rower w pooosi Pan Przecież żadnej Cc~cw: 1e· 
.fzęcia nie draźnU, IJJtfe g'r<)ZLło mu tam świadczy o tern naJlep1e~- statysty~~ w, roku 1934 .zn~czme wzrośme. Znac~- dzialności, za fa!kt, który ma micis.c:e, 
'iardine niebezpieczeństwo, a'lll~ też inte ·po- oglo?zon~ w ..GzechostowacJ1, . z kt61eJ me. spadł natomiast popyt na automob1- a żona Pana p<>winna to zrozumieć. 
trzebowało się ono troszczyć o znalez:ie- wymka, ze nowoczesne środki lokomo- le 1 motocykle. 
rifo i zdoby;qie polrnrmu. Nic zatem dziw~ cji, jak auta i aeroplany tracą. powoli Zjawisko to _jest w ~obie obecnego 
r.ego że instynkty drapieżnika pozosta- frekwencję. Ludzkość cofnęła się naraz kryzysu zupełnie zrozumiałe. Utrzyma­
ij, ~ Dianie uśpione. o kilkadziesiąt lat wstecz i jeździ tylko nie a~ta, lub cho.ciażby tylko motocykli.! 

Wraz z d'iieómi Prlca, prowaldizono na ... rowerach. poza Jego ceną, Jest bardzo ko~zto~ne 1 
Dtanę na spacer do og-rOldlu. Ponieważ W zwią7ku z tern popyt na rowery wymaga. stałych ~kfadów na srodk1 po­
fej jednak zby tnio nie dowierzaino, pro- stale wzrasta. Podczas gdy v:_ roku ~ędo~e 1 reperac~e., Tymcz~sem ,rower 
wadzona była zawsze na mocnej llnce. 1932 sprzedano w Czechosłowa~Jt 80 ty· Jest ie?.nvm z nait~n~zych . srodko:v l?­
W ogrodzie następ~wałv ćwicz~nia fi- I sięcy rowerów, w. toku 1933 liczba b i:omocp. Utrzyma me Jego rn~ pr~w1e me 
źyczne, przyczem. Diana uczyła su: sko-

1 
wzrosta do !OO tysięcy. k?szt_uJe, ~ dro?n.e reperaqe uskutecz-

ków i wdrapywania na drzewa. Według mformac~n .z fabryk rowe- 111a sie naiczęśc1eJ samemu. 
z biegiem czaS'l.I. otwierano furtkę rów, które orjentują się we dl ug cyfr za-. 



- ... ---------- 1934 ~:iflrR€~„ 24.1 Str •• 

Ludzie, . którzy nie . narzekaj~ na kryzys Smier~~~~::.~:.t~~,~a 
Niez:na.na z nazwi1Sika kobieta, z.aim. 

Sa nimi chiromanci, astrolodzy i wróżbici wsz1łki1go rodza1·u. - C.Z&lfOWO pr.zy ui. wałowei 31., w liis·topa· 
d,zioe ubiegłego roku trudinHa !<ię zawo• 

. Do l'aodzł przybywał~ nawał siły za.miBISGDWB dowo leczenfo.m zębów u drobną QPła· 
(i) Są ludzie, którym powodzi się ła lepsza _· tylko ten dzień dzisiejszy log lub chiromanta nie koniecznie musi tą. Ofi:airą tej samo.zwańczei „dentystJki" 

te.m lepie_i, im na świecie Je.st gorzej.- nie jest bardzo różowy. A jeżeli jeszcze się sprawdzić. Ale pr~ec.iei miło jest paicl.ł p. L. A;ze.nberg, któremu · usu.nęł~ 
Nie będziemy wymieniali nazw tych za chiromanta potrafi powiedzieć coś z na odeń usłyszeć dobrą wiadomość I cięż• ona ząb, gdy miiiad:. on zaipalooi<e Otkostne,. 
wodów: w każdym razie faktem jest, że szych przeżyć trafnego _ a to do rze- ko - usłyszeć złą. Wskutek usU!lJi.ęcia zęba w tych ok~oz­
gdyb.Y wszy~cy ludzie byli wyptacalni czy szczególnie trudnych nie należy, „Jeśli nie, Jest .prawdziwe -. Jest do. in·ościach Rozenbaum cfos.ta:ł. ziaJkażen~a i 
a działoby się tak tylko wtedy, gdyby I wów.cz~s chętnie f!IU. placi .owych ki!- brz.e wymyslone' :-- tak głos~ prz.yslo-1 wkrótce pOtem zmar~ w szpitalu w Waz 
wszystkim dobrze sie wiodło - pano-, kadz1es1ąt groszy, Jakie pobiera za w1- wie włoskie; kaze ono cenić piękną azawte, . 
wi~ komornicy nie mieliby ani pracy, · zytę. fantazję niemal tak samo, Jak prawdę. r Zrozipa~ny ojoi.e<: diOlllJi.ó;sł ? triag.1a· 
am zarob~ów. Poprzestaniemy na tym Biedna dziewczyna, ani oiekna, ani I dlatego nie można w czambuł po- nym wypaidiku wład1Zom J>ohcyinym, lct6 
przykład~1e: c~tµjąc !nne. możnaby !a- już mloda _ tęskni za miłością. Cza- tępi~ć ani owyc~. tud:ii:. którzv są na j1'e „wszczęły pOsZukiwania za „zaachor-
two urazić sobie ludzi Bogu ducha wm- sami wystarcza cyganka: przyjdzie po- „ty' z losem, am ich kl1.1enteli. ką • 
ny~. s~~ karty i swym cygańskim akce~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W każdym razie jest rzecza dowie- tern powie, że „bronet Jest w kartach I 
dzioną, że fm Jest gorzej, tern częściei . wyjść musi niezadługo, Trzeba tylko 
ludzie liczą, że pomoc przyidzie „z gó- dodać pięćdziesiąt groszv to wyjdzie 
ry", że Ją ześle los lub Opatrzność. prędzej„." Jeżeli do cyganki nie ma 

Ale jak ustalić, c:iy los jest istotnie dziewczyna zaufania - idzie do „przy„ 
dla ciężko doświa<kzone~o człowieka jezdnej" chiromnatkl-która przez dłu· 
taskawy?... Jak przekonać sie. że te gi czas ogłaszała się za pomocą ulotek 
wszystkie złe przeżycia - to tylko na mieście. Jeżeli komuś ta przyjezdna 
sprawy przejściowe i że kiedyś los nie imponuje - może p6Jść do mistrza 
wreszcie dowiedzie nam, iż miał wzgl~- X-a lub Y-ka, który „zna wszystkie tai­
de~ nas prawdziwie dobre checi?„. nikł mędrców wschodu.„" Ci panowie 

Aby uzyskać odpowiedzi na te py- znają przedewszystkiem tarniki umęczo 
tania-trzeba się z niemi do losu zwró- nej duszy swych klijentów. Dość iedne­
cić. Ale gdzie jest człowfek, któryby u- go spojrzenia w oczy gościa - by wy­
miaJ z losem rozmawiać? Odzie jest czuć „z której beczki zaczać". Jeden 
wielki wtajemniczony, jasnowidz, fre- przychodzi po pieniądze, 6w PO miłość, 
nolog, chiromanta, wróż, fa:kir. czy u- tamta po uczucie męża, który sie od nie) 
e%ony, kt6ryby umiał przeirzeć mgłę, bdwrócił, inna wreszcie po rade.„ 
która przesłania przed oc:iami zwy- W Łodzi poza sitami miejscowemi, 
kłych śmiertelników przyszłość? ... Ta- pracują również chiromanci i astrolo­
kiego człowieka dawniej ludzie sami dzy, fakirki i okultystki z innych miast. 
szukali, a możni tego świata wyzna- Niema dnia, byśmy nie oglądali wiel­
culi magom specfalnie wielkie bono- kich reklam - plakatów kolornwych, 
rarla, byleby Ich przy sobie utrzymać. często ilustrowanych dziwacznemi ry-

Dz.lś - wobec złych czasów - za- sunkami - ogłaszających przybycie 
Interesowanie siprawam\ nadprzyrodzo- znakomitego „jasnowidza, którv tylko 
nemi, pragnie.nie wejrzenia w nrzysz- przez kilka dni udzielać będzie oorad i 
lo~ć, stalo się tak powszechne - że za- wskazówek". Pan taki pracu.ie zresztą 
miast jednego psycho-freno-.11:rafologa, również na odległość. Wystarczy mu 
który ogłaszał się w kaidem pisemku- podać imię. nazwisko i datę urodzenia, 
mamy w katdem mieście Polski setki a odwrotną pocztą przyśle horoslrno. 
Jµdzl - ofiarujących za skromnem WY· Jak żyć, jak grać na loterii .i t. d.„. Na 
'iiagrqdzenlem „~Słonlęcłe przyszłości, kryzys ludzie tego fachu nie narzekają . 
. ptzeszlo~cł I teratnle!szoścł'', „\lrzępQ· Chiromaneja nie jest nauka. jednak 
władaJących nlezWYkle trafnie ł dokła- opiera się na zdobyczach poważnych 
dnie''. badaczy i znawców człowieka. Astro-

Ludzłe "domagają sle od takiego chi- logia również nie jest nauka ścisłą, ale 
romanty przedewszystkiem pewne] po- ma za sobą wielkie tradycje, głębokie 
ciechy. Niech im powie. że niedługo od- dociekania zwtaszcza uczonych średnio 
bedą wielką podróż. Jak miło iest wie- wiecza I w pewnym zakresie daje wy­
dz.ieć, te sie odbędzie podróż. skoro niki niemal pozytywne. 
przez tyle lat nie odbywalo sie innej po- Jasnowidzów jest jednak mniej na 
dróży, Jak tramwajem z mlefsca pracy świecie niż geniuszy. 
do domu?... To co mówi pierwszy lepszy astro-

A pozatem - przecież na wielką 

Zemsta odpalonego amanta 
:IClstoria o ~łnmionum ll'dODJ«:u i t:usun~o«:fi 

Lódź, 24 stycznia„ W mieszkaniu zrobiło sie cicho. 
(k) Panowie Leon Sikora i Zygmunt . Pan Sikora ku wie.lkiemu nrz.eraie­

florczak mieli ze sobą na pieńku. Po- mu poznał przez drzwi głos swego teś­
wodem poróżnienia serdecznych donie- cia. 
dawna przyjaciół była fertyczna i zgra- Po krótkim wahaniu wpuściwszy o-
bna łodzianka p. Tusia M„ która, obda- bydwu mężczyzn do pokoju, zawołał: 
rzając względami żonatego oana Siko- - WHam szanownego ojca i przed-
rę, naraziła się jego przyjacielowi. stawiam dwie kuzynki ze Zgierza: pan· 

Przed kilku miesiącami pan Sikora, na Leokadia Sikorzanka i Ludomiła Lu­
korzystając z tego, że żona wyjechała becka z linii macierzyste!„. 
na wieś, zaprosił do swego mieszkania - W t~m. momenci~ wtra.cił się pan 
pannę Tusię i jej przyjaciółke. florczak, który oś.wiadczvł. 

. . . . . . - Ta oto panienka nie Jest żadna 
P? spozycm ko~acyJk1 pamenk1 na- ·kuzynka, tylko kochanka, do której za­

sta w1fy gramofon 1 wkrótce orzez o- bierałeś się jeszcze w zeszłym roku. -
twarte okna yopłynęty tony najnaw- Tej nie znam, ale myślę, że jest taka 
szych melodyJ. sama moja kuzynka jak i twoia ... 

Traf chciał, że akurat o te.i porze Pan Sikora niby ranny ryś skoczył 
przechodził ulica, pan Florczak. którY 3o gan.Ha człowieka, który ookrzyżo­
uslysza wszy odgłosy wesołe.i zabawy wał mu plany. Chwyciwszy go oburącz 
dobiegające z mieszkania słomianego: dusił m:· c:w i gdyby nie pomoc teścia 
wdowca pob~egt .do jego teścia i wszyst l p::ina Sikory, nie wiadomo czyby pan 
ko mu opow1edz1ał. flurczak wyszedł z tej opresji cało. 

Ziejąc nienawiścią obydwaj męż.

1 
Cała ta historja, rzecz zrozumiała, 

czyźni pobiegli na ulicę Odaliską, gdzie zn. aiazta ~wój epHog w sądzie .11:rodzkim, 
mieszkał pan Sikora i zapukali do gdzie skazano pana Sikore na 10 dni a-
drzwi. resztu. 

WYRZUCONY NA BRUK i PRZEJECHANY 
Ciężko rannego kelnera przewieziono do szpitala 

Orudzadz, Z4 styczinla. ski wyrzucony został przemocą z loka· 
(De) Na Placu 23-go Stycznia w lu restauracyjnego. Pad1ł on na bruk, 

Grudziądzu znaleziono leżącego czlo· pl'lzyczem odniósł wewnętrzne Oka.le· 
wieka dającego słabe oznaki życia. Po- czenia. Prawdopodobnie został on rów 
iicja stwierdizita, że jest to niejaki Wt. nfet przejechany przez samochód· Nie­
Ciszewski, ke!IJ,er, zamieszkały w Ma-1 przytomną ofiarę wypadku przewiezio-
lem Tarpnie. no do szpitala miejskiego. 

Dochodzenie wykazało, że Ciszew-

podróż, trzeba w!ielkiQh pieniedzv. A 
ponieważ ich teraz nie mam - to b~dę 
je musiał mieć w przyszłości. .. Bardzo 
mile brzmi taka wiadomość. 
, · Jeżeli o przyszłości chiromanta nie 

petrafi powiedzieć nk konkretnego .­
nie ma sie do nie·go wielkiei urazy, gdy 
mówi więcej o przeszłości. Przyszłość 
będzie lepsza, przeszłość naoewno by-f 

Walka z bandytami pod Kaliszem 

Odpowiedzi Redakcil 

Zuchwały napad na zagrodę wieśniaczą. -
Pościg za opryszkami trwa 

K.alisz, 24 styczinda. piuścilli ooii SZJłiumi &o okien i drzwi .za· by i zrabowali 500 zł. gotówką i 2600 zł. 
W . S bi ki I . grody. wek.sla.mi. 

. buek'W$1l' k' Oltł est,~ gm. wainO'WllCez,upoch Nap,adnięci bron•m się dizieln~e, rzu- Policja cl.ro.żyła ener~c.zne do..;hcC.7..e· 
wta a 11S ie5 o, UIUl1\.04la«to w nocy . 1_. k ł · _„_.,__ - ' · 'k kt · 

• i< .1 b k tł za«---'ę caqą.c w oprysz11~ow rzes ami, :imnl\alIJlr ma, w wym u orego aresztowano 
wa;ie6o napaCJJu ra un1 owe10o na ·slV'U . t ..:i_. __ h .J • h - .J 

d J• f F'tł 1 • p. UfW'UC po~e1rr..lllllyc o napilllJ.. 
gospo airza oz.e a llsasia. W czasie bójki padł stnał, który ra". [ Nazwiska i1ch, ze względlll na dobro 

Wedle zez:nań naipadmięt)"Ch, baindyoi nił Figasa w rękę. Po pewnym cza.siie P"· boczącego M.ę śledztwa, tirzyma.ne są w 
w liczbiie około 10-iu, uzbroi0llli byli w konaini wieśniiaicy zaprzestali obrony. taij.emnky, 
kiije. Jeden z ruch miał rewolwer. Płlzy· Wówo:r..as złoczyńcy wda.cli .ię do irt· 

Samobójstwo bandyty osaczonego przez poHcię 
Rzekomy fryzjer-groźnym włamywaczem i złodziejem. -

Krewni opryszka unłewłnnłenł przez sąd w Rzeszowie 
Rzeszów. 24 stycZ!nila. jerski. . W nzeczywistości jednak był 

P. M. Z. Łódź, Cho/ny. Majstrowie 
f abrycz•nQ za,Jiiczeni są do kaitegorji pra­
cowniików Ulł11ysłowych. Jeśli Pan uiwa~ 
ża, że nieprawnie Pa'!la zaJll.czydi do ka­
tegorii pracoW111ików fizycz.niych. wLnien 
Pain niezwłocznde zwrócić się do Zakła­
du Ubezpieczeń Plracow.ntków Umysło­
wYCh w Łodzi, u!l. Żółktiewskiego 2, -
~zie po przedłożeniltt dowodów Pań­
skiej pracy, otrzyma Pain zaświoocze­
nie, L'i jest Pa'!l pracownLkiem umyslo­
w·ym. A w tym wypadikiu Ubez'l)iecz.a1l­
nia Społecz,na w ŁodZ!i sprostlulje PaitllU 
dane, wymienione w formu!laTm. który. 
Pan podpisał. 

Przed sądem cikręgowym w Rze- Wojtak zawodowym włamywaczem I 
~·••••••••••••••••••••••••••'!_.~ sz.owie stanęli: Julja Teofi1S1ka, Szymon złodziejem i wkrótce rozpoczął inten-
= "Ul owery a"Y'fJ[lDn = Andrzejewski, Antoni WM'chot i Józef I sywnie w swym „zawodzie'' pracować· 

szek WQ!nością. Policja wykryła go w 
Jego kryjówce w chwlll, gdy chował 
łup, I osaczyła go. 

WOJtak począł się ostrzeliwać, gdy 
Jednak zabrakło mu nabojów I wf dział 
.te nie ujdzie kary - ostatnia kulę wpa 
kowal sobie. Smierć nastąpiła natych· 
miast. 

= r 11 ~ " = KoZdra. - oskarżeni o współdziałanie Zrabowane przedmioty z~il do kzy· 
§§ z niebezpiecznym opryszkiem WOJ- jówki, która sobie stworzył w odlud-
~ recznel roboty na drutachd Jńszkyl de

1
rko· = cdiłe~hem Wojłakiekm,11grasNu1iąkca.ym przez nem miejscu za wsią. 

~ we nainowsze modele wie e s e pa. uzszy czas W ? o cy s . . Elegancki młodzieniec zaprzyjaźnił 
§§i rvskle. ~ · . Tlo sp_rawy Jest następUJące:. Wo1- się ~rótce z Antonim Warchołem i 
i8 Ceriy rrzvstępne. a c1ech WoJtak prz~był ~rzed ~okiem do Józefem Kozdirą. U swych iklrewnych 
: L I L 1 H I R S Z M A N. _ Zarzecza obok Niska 1 zam1eszlkaił u . . . · 
~ J<lłlń~klei?o .14. 2 nlętro. == f swych dalekich krewnych, Andrzejew- An.drzeJewsk1ch poznał JuUę Teof1lską, 
- OCtJazd trarnwaJam1 Nr. Nr. 4, 8 I 14. = k. h K ~ . d l 'i am'1e z którą Si" zaręcvrł I) T"1. iu-21 . . . ~ s tc . rewnym osw1a czyi, 1 z ~ . .,. . .• . . . •••••••••••••••-••••••a•••••• rza w Rudniku otworzyć zakłaid fry:i- Niedługo Jednaik cieszył się OJH'Y-

Na Podstawie przewodu sądowego 
stwierdzono, iż oskarżonych - prócz 
znajomości z bandytą, - nic więce.i nic 
łączyło· Zostali oni wszyscy uniewin· 
nie ni. 

• I 



Kubui 
tod~i~nnu 

detektrw .1 jego pies Medor 
SeDSOCIJjDIJ ... J.ifJP~ .. _ ·_,_,fJcpr~88U" ~ noerodorni 

SerJa~ ćzwarta. 

Medot ujrzał cień Jakiś, 
Wybałuszył więc oczy, 
I z olbrzymim wysiłkiem, 
W pogoń za nim poskoczył„. 

---

Z drugiej strony detektyw 
Biegnie z wielkim wysiłkiem, 
Bo chce „ducha" z za węgła, 
Pojmać w ręce swe chyłkiem •.• 

, •. -, l~ : • --

Coraz bliżej są celu·.• 
(Da wiec skutek zasadzka) 
- Toi się będzie miał zpyszna, 
Gdy go chwycą znienacka!.„ 

Lecz drzłsiejsza „Impreza", 
Zakończyła się marnie. 
Bo ujrzeli-.. dozorce, 
Czyszczącego latarnie! ) 

(dalszy ciąg futro 

· · • • • Polak w niewoll u arabów ~ . . . 
„~ osiaini Jeniec: woJenng wrac:a To, CO DilJdOWCIPDleJSZe.„ 

.i · Z iułac:zhi PO ŚW.ieC:ie Na rogu ulicy zderzyły się dwa uta. Poc<*-
KTO URODZIL SIĘ DNIA 24 STYCZNIA Statek hiszpański „C:spanya", który Szczegółowa jednak relacja kapita- wie odwiozło obydwu s-zoterów do szpitala. 

zna się na ludziach 1 .Jlla_sfałe f>ogtądy~ wypłynął z portu na . Valetta na Malcie, na okrętu usuwała wsźelkie wątpliwo- Następnego dnia obal szoterzy zbuddll • 
Zarówno w spr~w.ach · ~~cł.qwy~h Jak I w zabrał na swój pokład niezwykłego pa- ści. Jednocześnie". 

stosur_ikach życiowych . okazuje dużą lolalność, sażera. Burda został przyjęty z honorami w Szofer pierwsze) maszyny pnytrzal 5lę •wał 
poddaJąc się . chę~nle. dbo,viążkom i nakazom Wedtug depeszy radjowej, nadanej porcie gdyńskim. Grono znajomych tu- nie szoferowi drurieJ maszyny I rzeki w zamy· 
konieczności. Wie do8rze, Iż życie wymaga od przez kapitana statku .,C:spanya" do pol- tacza powitało go serdecznie na pol- ślenlu: 
nas ofiar - to też chętnie I cierpliwie spełnia skiego konsulatu w Kadyksie, wsiadł w skiem wybrzeżu. Nikomu nie przyszło- - Zaraz, zaraz ••• Pan ml się wydale taki zna 
swe obowiązki i potrafi się wyrzec na rzecz łeb La Valetta na okręt niejaki Andrzej by na myśl, aby Andrzej Burda mógt )omy.„ Czy Ja Już pana gdzieś nie wldzlałem?­
swych osobistych przyJemnoścL Burda, Polak, ostatni jeniec .wojenny, być oszustem. - Wykluczone... Gdyby pan mnie wlddal, 

Ma dużo wrodzonego poczucia własne! god- który dl.ugie lata spędził w niewoli u ko- Jeden tylko człowiek miał pewne tobyśmy tu nie letelil 
ności i siły, a wobec ataków wrogów · okazuje czującego plemienia arabów. _ wątpliwości co do tego, czy repatrjant ~.~ 
dużo wytrwałości. Zwycięża Ich powoli l cler- Wiadomość ta v/ywołafa w konsu- mówi prawdę o swoich przeżyciach I.„ Pada deszcz. Pytllslńskl pędd ze swym Q'll• 
płiwle. Jego charakter jest jednak bardzo wraź· Iacie R. P. duże poruszenie .. - Urząd ten czy Jest Andrzełem Burdą. klem do domu. Nagle synkowi strzellto do &łowy 
łlwy i zmienny. niejednokrotnie kierował do kraju róż- Między · inspektorem policji z War- pytanlei 

Ma dobre zdolno~cl analityczne l potratr się -nyth repatrja.ntów. nie_ zdarzyło się~fe sfawv a przyltys-zern 1 !ż L'a:' Vałetta roz- ' .-!! ' Tlł't-0, co•ito~zrraoey ,;:;bankier?"- • 1 
skupić na sweJ pra~y. Życie zazwyczaj wpro· nak w c:iągu ostatrtich lat. aby wysyfa- gorzała Cicha, lecz zawzięta \vałka. Roz ,...... Bankier? ••• - Pytlasińsld spogl•da na ble· 
wadza go w zetknięcie z osobami zalmuJącemi no stamtąd do · kraju-.]aki'egóŚ' j~ca--· wo-"i 'fioczęła się ona w Gdyni e1tt -łlastęf/rtl~ gnącyclY l>oo l)iirlsolamł ·. t>i'zechodnl6w. - Wl· 
wysokie stanowiska łub posiadalącemi duży jennego-Polaka. - przeniosła się na teren rodzinnego mia.; dzisz, mól drogi, bankier to Jest takł C'Llowleft, 
maJątek ł władzę. · · . Wiadomość - tę przyjęto z pew,n'emi sta Burdów, Halicza. który Pożycza sąsiadowi parasol, ale iada leco 

Jest to człowiek do~ć oryginalny I dzięki te· zastrzeżeniami. Gfośna w swoim ćzasie Jak skóńczyła się ta walka, obfitu- zwrotu, zdy tylko deszcz za~yna padać-
mu nieraz trudno mu uzyskać popularność u sprawa Niemca, który wrócił do kraju jąca w najbardziej emocjonujące mo- •.-. 
swego otoczeola. · Stosunki domo~e ł wpływy jako „ostatni jeniec wojenny" i byt wi- menty, podaje szczegółowo ostatnia po- w armil rosyJskleJ przed wolną slerłant 
otoczenia odbilalą się na ·Jego zdrowiu. Lubi tany owacyjnie przez caly- naród, który wieść p. t. „Człowiek bez nazwiska'', zwraca się do lednego z rekrutów: 
ozdabiać swe mieszkanie okazami przyrody. znalazł nową sposobność do manifesta- ktora· ukazała się w ostatnim, 35-tym - Powiedz ml, mordo rekrucla, cobyś zro. 

Ma on nieraz Jakieś ważne zadania do speł- cyj patrjotycznych. przyczem ,,jeniec" l numerze tygodnika ,,Co Tydzień Po-1 bił, gdybyś, stoJąc na wMcłe, ulrzał przec.ilo· 
nlenla. W życiu zazwyczaj nletle mu się wie- ten okazal się wkońcu pomysłowym wieść", który już się ukazał i jest wszę- dzącego oficera _ 
dzle. Stopniowo wznosi się ,na stanowisko po- oszustem. nakazywała daleko idącą 'dzie do nabycia. I - Melduję posłusznie, panie sfertancle, te 
myślne pÓd względem życlawYm. ostrożność. t I zaprezentowałbym natychmiast broii - odoo· 

Powiedzie mu -sle w handlu, na stanowisku -· _ _ włada rekrut. 
urzędowem, w dyploinac)ł; :a także w lotnictwie n o 11 o' -1' u rod 'IO' - Dobrze .•. No, a powiedzmy, te sto'!tt na 
elektrotechnice lutr-mur;yee. -Może liczyć na Po· - ~ · · · · _. • \warcie l przechodzi banda pllak6w?- Cobył 
wodzenie wszędzie tam, gdźle i wymaganą Jest PROGRAM ROZGLOśNI LOD.ZKIEJ · 18.a>-18.35: IMtv oo Mieci om6wi Wiaaida Ta· wtedy uczynił, ha?." 
praca :;tała, ścisła skupiona. POLSKIEGO RADJA. • ta:l".kiewkz-Małkoweka. - Meldu!ę posłusznie, panie sierżancie, łe 

Jego poglądy ;Ą stałe I nieraz w wieku se- śRODA, 24-~o at~cz~a 19M.r. 18.3.5--18·59: Muzyikia_ z płyt. . . I także samo sprezentowałbym broń! . 7.00-7.05: Sygnał ~ 1 pueśfl ,;Kiedy ranne 18.5'}-19.00: Poga.danka p, t „D1l1ee1 mam:&. '.l ? dz1wym takle same Jak w młodości, a chociaż wstają zorze". , 0 na.rta·ch" _ wy.gło&i Adlll!l1 TuczaJru>ki. - Jakto .• „ Dlaczego, mordo rekrucla. -
lasno orientuje się w sytuacjach .tyclowych - 7.05-7.20: Gimnastyka. · I 19.00~t9.05i Odczyt~e programu na d.ziefl na- - Bo nic nie wiadomo, panie sierżancie, 
nie jest wolnym od Jednostronności. 7.20-7.35: MU;Zyk~ z płyt. _stępny. . . może wśród tej bandy też Jest jakiś oficer?" 

Czyny swe obmyśla naprzód bardzo staran· 7.35-7.40: Dziennitk poranny. 19.0o-19.25: Ro;Zma.itośc1. . . •• 
• 7.40-7.50: Mu.zyika z płyt 19.25--19.40: ,,Llteraitura porwstama styio?JmOW'<?• . * 

nie, przyczem nieraz zachowuje się biernie, uwa 1.50-1_ss: Clh'W1illkia gos,podiairstwia cLomow„go, go•• _ wy~łosi prof_ Wł. K.oryoki (felieton Kac I Motek siedzą w kawiarni. 
żaląc, ' że jest to naJlepszy sposób przezwyclę- 7.55-8.00: Odozybanie programu na dzień bie- l~ki). - Widzi pan - Powiada Motek - w Ame-
tenla trudności danej sytuacji. Raz Jednak zde· żący. ·· J(}.40--19.47: Wia,;domośH sportowe. ryce są sklepy w których pan może dostać 
cydowszy się na coś l -obrawszy słuszny kleru- 8·00~·15 :. ~~t ?:'is;a 1: g10!W!1 D1 Y11'

0il~cji Pafl. ~·4007-2-191 · 51 ~'. DzWie~;,~ie1_~;~rnyz:..n....: -'-:....h•' wszystko, co ;an chce: - od igły do nitki, Jak 
S•w•OWC1 .L.<> e!11J. - Cli\ mente m JOila, '"u· , .• J, „ . &Ila1 - UIWL'1 .„ ,-ęsi<..., 

nek - trzyma go się state I wiernie, nie zga- s.1~ll.40: P.rzerwa. wygłoos.i dr. Karot · IQein TMD91ll, ze Lwo- to się mówi." 
d:taJ~ ·Się na zmiany lub ustępstwa. 1J.40-1t.50: Co&ien.ny pni:egląd prasy polskie!. wa. Feljeton). - Skąd pan wie? ••• Był pan w Ameryce?„. 

Życie Jednak nie oszczędza mu konfliktów 11,50-11.55: Wiiadomo·ści bidące. 21.15-22.00: •. Nasjpi~iej&zy M41". - .Aiudyofa - pyta Kac. 
które zawsze rozstrzyga kleru!ąc się rozsąd! 11·57- 12·05: Syg111ał czasu z Wa.rw.aswy. HeinAł · 2 1"~22Qd~. M .__ ,_„ - Prawie, :te ••• z K1'alkowa. 2 OO- .20. uzy.ira :i ,p-, 1„. 
klem I zgodnie ze sweml łdeałamL 12.05-12 30: Muzyka tain.e0:7mll z płyt, 2Z:2()....:...2J.()i): Muz-ytl(ia birn z daa:iic. „Adria". - Co znaczy „J)t'awle ż~?".M 

1Z.30-1i33: Wia<lom()ści meteorologicz:ne 23.~.05;' Komuń~ał meteorolo.gicmy dla kio_ - Byłem latem w Gdyni, to przecie od Amt:~ 
DNIA 24 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 

Cezar Tralan (Marcus Ulplus Trafanus) - zna­
na postać z historii dawnego· Rzymu, Pierre Au· 
gustln Caron de Beaumarchlas - znany kome­
diopisarz francuski, autor „Wesela Figara", ,,Cy 
rulika Sewilskiego" I In. Charles James Fox -
angielski mąż stanu, Fryderyk II·gl Hohenzol· 
tern, Gaetano Glardino - marszałek włoski, ks. 
Mille?! Czarnogórska i E. Th. A. Hoffman - au· 
tor Powieści fantastyc~nych. 

JAN STARŻA DZIERŻBICKJ. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KopcioWska 
Gdańska 37 

12.33.-12.55: Józef Haiydn: Symfonia z uderize- · munikacji iotnkzei i komun. polkyjny. -ryki dzieliła mnie tylko woda 
niem ~ kotły (ipłyty). 23.05-23.30: D. c. muzyki z d.ancim.gu „Adria„. • * ··· 

12.
5
5-13.00: Dziip 'ennik południowy. · AUDYCJE - ZAGRANICZNE. Clumctaklewłcz ':na Już 48 lat. Pozatem 13.00-15.2.5. rzexwa. 

15.25-15.30: Wiadomości o eksporcie polslcim. 16.00 . . Dave'ftfry. Koocert symfontczny Clumclaklewicz ma brodę. fryzjer .Dowlatla doń ; 
15.30-15.4;<>: Kom~iikait Izby Przemysłowo-Han- z Boornemouith. - - Panie Ciumciakiewicz, radzę panu, żełiy 

dLowe1 w Łodzi. 19 30 B-"' . t . . T . ·d....i." bi l'ł t b od t5.40-16.l0: Kom.oeri miu'Z}"kii W!!lpÓła:~ __ . . _ • uu_aTJ<!S; • . „· '4Tarn vL - opera pan so e zgo 1 ę r ę„. 
TMltllSmista z K.tia&~. · Ptrcciin1ego-. · Train.sm. z Opery Kró- - Dlaczego?„. 

16.10-16.40: P.rogl'lam dla d1Jied: a) Pog·awę~ka ' lew'S'klej. ·- · - Będzie pan młodszy conajmnie! 0 20 lat ... 
lm.t. Kasq~i~go 'P· ~· 11C;o się ~nejl! 2'0.10. Llps1t ' -DY1relkrtor Teatru" - op~ Clt!mciakicwićz namyśla siG i odpowiada: 
wewnll!bl'lz 11JJ1etn1"; . b) P~o.senkii w wyi~om.a • " · :mu chónu W,llll'$Z, szilooły pow.szedmej N~. 52: ra Mozarta. - o 20 lat, powfodasz pan, to Z'!'aczy, że 
<:) Baijk;a p. t. „Gdy xw.J01'1Zęta m6Wlią'', w miałbym wrócić do 1914-go roku ... Nie, nie!.„ 
pameikbasdiZ1ne J. Za.wruszy-Kiiasudcie,j ··TEATR · MIEJSKI. Zostaw pan tę brodę! 

16.40-16.95: Sk1'Zy:rika Strzelecka Okręgu Łódz· Driś, w środę . o.raiz dni naistŁWJ'llyoh p11zeibói •••••••••••l!!l!mll!!RB!la• k.ie~o bieżącego ee.zon.u: semsa.cyjt11a, piel'W\'ilz.o.r.zędnie il AM 4& W 
16.55--17.2o: Muzyka SBl!ono<wia w ~. nie- ~stawiona MJtuj<.a J. Tepy „Ivair Kreug«''. 

stry Edith Loraind (pły.ty), W roili tywłowei Edwaro Z-yrtedk.i. 
17.20-17.50: Muzyka włoska w operze. Wy· ł.óDZKIE TEATRY POPULARNE Dnia 10~go lutego b. r. , Łódzka Re>dzi1na 

k.onawey · Helena Zbe>iń9kia • Rus2lkowsika · Radjowa" urządza na)pięknie jszy n-; ec:<:ór kar-
(sop-ram) i Aleksande: Bielak.ow (tenor). ··- (Ogrodowa Nr. 18). nawałe<wy: O godzinie 9-ej wieczorem komedia 
Tram.smi$aii z Krakow,a. W dniu dz.tsnej$zyrn i n.astępDl}'lCh do s-obo· Wr-oczyńskiego „KoMety i Interesy" W antmk-

ZABAWA ł..óDZKIEJ RODZINY RADJOWEJ. 

tel. 232-55 
_1!rzyjmuie od 9-3 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 
od 4-7 w. 

17.50-18.00: Reipenbu•a.r teailrów i komunika.ty fy włącz,n1ie o godz. 8.15 w:iecz. daina będzie l Ł a·ch, a później p1"Zez całą noc - zabawa ta-
łódzkie. · przeza.bawoo ,QJ>ereb~a W Ki011lo w ~-oh akta<eh necz:na. P~erwwo.rz~dr.y zespół . harmMistów. 

294. 18.00-18.20: 0i\kzyit z cyiiclu „Mędrcy i poec: p. t. „To lubią Jroihlety" w wyflron,BIDl'll a.rtyst6w Jedną z r~wela.cyj w1eczmu będz.1e du.omy bufet. 
sl:airożyibneij Gr~;L<· p. t. „Ajschylos" wy- zespołu Qp-bkiotw•. R~ ~a IBillety }UŻ do n1aibycia w s0kmetairjacie ŁódJz. 

9mY Gómym RYnW ~ cLr. All•mder Tu.rym _ ' Zięciatl<iew,ka.. · Wer.i Riodziiiny R1aJdjoolwej", PiOlbdrowslca io&: 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAK ·' •••• „ .... „„ ...... 
·-- ~- - • --- - - .ł.... ... t „ " ,., __ .) .1. .... „ - '-~ ~ - --- - . - . - - - J. 

STRESZCZENIE POCZATl<lJ POWIEŚCI. Dokąd Iwona uciekła? ... Prawdopo-' - Tego nie wiem, proszę pana ... 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od dobnie nie chciała nań tak dlugo cze- ! - Nic przed wyjazdem nie mówi· 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed kać... Brzydko wobec nieJ· nM,+ ... n.ił·.· ła? ... 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi 1-"""W.P 

doń jego ukochany synek. Jaś. który poka- Ale, trudno... Interes Przedewsizyst· 1· - Nic, proszę pana ... 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit kiem... Ju:tro ją przeprosi. Czul się z.no- Stał niezdecydowany. 
bagażowy. wu pewniejszy. Miał w .kieszeni prze- - Może jedna.ik zostawiła dla mnie 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- zl t . zł ty } 0 a}" . I ' k"ś J"ś "k p . d . ' 
bieraja walizke. w której ku wielkiemu s o ys1ąc o c 1.„ gr 1 znowu 1a- 1 Ja1 1 1 Cl .•• roszę mme W1Prowa zie 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· kiegoś młodlzienilaszika, który chciał u- do pokoju. · 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny chodzić za · wielkiego pana i raz w ży- Zawidlki zapalił światfo i spojirzat 
oraz woreC2ek z pieniędzmi i kosztownoś- ciu zabawić się praw<liziwie ... Przegrał na sek:retarzyłk. 

cia~. chwi11i, gdy Chudzik otwierał wallzke, dwa tysiące złotych... Zna-lazł taJll1 kopertę. 
ktcś .zaJ>Ukal do drzwi. Szybko wsuną.I wa- Rozmyślania jego przerwał nagle - Cóż to za list? ... - zaipytał z<lzi-
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju iatkiś głos: · · ·1 wli.ony. 
wszedł policJant. a za nim laki$ pan z tccz- - P.rzepira.szam pana.„. , .. . - Ten lisi przyszed.l po pani w yjeź· 
ką oraz dozorca Owym panem był rt.ient Ob l p t d ..i ł k ó k 
oruński. który przyszedł mu oznajmić, że eJrza się. rzed mm stał w1.asme zie„. - ouipar a poi OJ w a. 
według przedśmiertnych zeznań :i!eiakiei ów młodzieniaszek. Byl blady, Wargi Za-widz.ki spojrzał na stempel pocz-
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej mu drżaly. Nosif wys'zarzale Palto, tiowY .• · 
przy ul. Slaskiei 12. iest on Jedynym i właś- zmięrty, przetluszCIOOny kapelusz. - List z Paryża? ... -- pomyślał 
ciwym synem hrabiego o nieznanem .:azwi- l 
sliu. albowiem Wiórczyńska zmarła !'lrzed - Przepraszam pana ... - zaczął. - zdumiony. - Z kim Jana mog a kores-

pewną sprawę .. , 
I schował kopertę do kieszeni. -

Otiwtorzył ją na s·chocLach· W hrzas:ku 
budzące·go się dnia jesieooego czytał: 

- „Prosze mi wybaczyć to dlu­
f(ie milczenie, ale, dovrawdy, nie 
moglem zdobyć sie nawet na napisa­
nie kilku stów. Nai.~orsze - że i od 
Pani nie miałem od dwóch tygodni 
żadnego listu. Po naszei tak skru­
pulatnie każdego dnia wysyłanej ko. 
resvondenc}i, długa przerwa wydaje 
sie nieznośna„. Ale od dnia dzisiej­
szego wszystko znowu pójdzie no 
staremu. Znowu otrzymywać be· 
dziemy nawzajem codziennie tak dro 
gie listy„. , 
· O, Jak bardzo vraf{nalbym iu"ż 
wrócić do Polski i uirzeć Pania".„ 

wypowiedzeniem tei;to nazwiska. Ja chciałbym z panem pomówić· .. Spra- pond-Ować w stolicy Francji?, .. Trzeba 
Od sąsiadek Wiór;;zyńskieJ Chudzik do- wa jes,t ważna, bardlzo ważria ... Ja, wi· ten liś'ćik wziąć z.e sobą... Zaiwidzfki zamyśut się głęboko· .. 

wiedział sie. te 0119:iś służyła ona lako pia- dzi pan. jestem jesz;cze bardzo młody.„ I rzekł głośno: Kim jest ów „tajemniczy wielbiciel" 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- M d · 22 1 t t k p j Ah D b · · t 1· t 1 J b · P ' · t k 
dzi/a tajemniczy żywot Odwiedza\a la pew· am opiero a a, a .. racu ę w - a-.. o rze, ze en IS zna az- any, prze YWaJący w aryzu 1 ęs -
na elegancka dama 0 niezwyklej urodzie. Pewnej firmie ekspedycyjnej... Wczoraj Iem ..• Pani właśnie kazała mi załatwić niący do Polski? .. „ 
którą wszyscy nazywali „Ksieżniczka Cy- późnym wieczorem odebrałem od klien- --:o~ -- --. 
gańską•' i która przyjeżdża cytrynowa limu- ta te drwa tysiące złotych i sipotikalem 
zyna. Chudzik ujrzał ia 1>ewneizo razu na k l N ó f 

tilicy i uczvnila ona na nim niezwykle wra- oe.gę::· a?1 w.n rryni.e na. pój,ście. oo Ro· zdzia· I sto trzydziesty p·1erwsz. y 
żenie. „Oazy ... Nie w1edz1ałem, ze będziemy 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik DO· grać w karty... Niech pan posłucha... .,. .,. 
st~nowil pozbyć sie nies~czesnei walizy za . Może nie powinienem był pójść.. Ale Je.:.1-enno 1n1-1oa„ 
miastem. lecz prieszkodz1ła mu w tern pew. . . · · ~ .„ 
na chlopka. Wobec tego rzucił walizke do jesitem Przecie tlaikt młody. mam dop1e- • 

-stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z ro 22 lata ... Więc poszedłem... Potem O godzinie 10-ej zrana tego samego I Księżnła21ka Cygańska musi mieć 
gazet. ie policja oprócz wali~i w ~tawie pirzedstawit mi pana ... Zaproponowmiś- dnia pokojówka Jany, zamykając okno godnego kochanlka... Cóż on zinaczy 
odnalazła druga taka samą walizkę, zaw1e- · k t B t • • dt f t k · b ? 
raiąca druga reke bestialsko zamordowanej cie grę w ar. y... yiem Juz. prze . em ron. owego po OJU, . z~ró~iła się do wo ee niej .. ·. . . . 
ofiary. trochę wstawiony... Zg-odz1łem się ... j sweJ pomocnicy, śc1ara.1ąccJ kurze x Powaga }ego m1ai~a w1ellk1e znacze-

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z Przegrałem wszysńko„. Nie main teraz I wyściełanych krzeseł: • 1 nie w sądzie, ale nie w budUJairze Jany" 
walizką zawodo~y rze:zimie.szek. Włady-1 ani grosza... Ja pana bardzo proszę... - Znowu idzie pain prokurator.„ i Trzeba było dostosQ\Vlać się do jej 
sław Pakula: ktory grozi _Jasu?w!. że odda mi pan te pieniądize zwróci... Go ja po- · Od oz:asu wy}azdu pani pr.:ychodizi re- wymogów bawić się smleć kupować 
~~e ~r~~oz zr~~~~h PJi~ ~i~· b~żj~~ ~bbr:r:t~~~, wiem w biurze? ... Ja się za1s1trzelę... j guLarnie dwa razy dziennie: .. Mój Bo- drogie pr~z.e~. ~awać 'dużo pie­
Me do porno.cy ~weiw kofege. siłacza Felka, - Wiedziałem, że ta.ik będzie - od- . że, jacy też ci mężczyźni są łapczywt nięd.zy, nie liczyć się z g.roszem.„ Nie 
1 raz~m szpieit~Ja .Pakule. Za mia.stem do- parł obojętnie Zawidzki. - Ale czego na ładne kobiety ... I co oni w nas wi- liczyć stę„. lie-he-he... Dobrze tak ko-
chodz1 do walki m1edzv Pakula a iednym z k , , I h d . ? T~ h .. _ d ? • · d · • A ..n~ <l · ć 
Jego karmratów, łlrzyczerrr -Pakuł-a 11ehnie-- ~\!a er .c ce o e mme · .•. ~ tyc pie 

1 
zp.. ·~ „ , . . mus powie z1ec.„ ~·n.ą wz1ą na 

-ciem noża zabiia swe%o rywala. mędzy me mam... Oddałem wszystko - To panna Ma.rysia Jeszcze narze- to? ... Knaść?„. Defraudować? ... 
_ ;·,-Narzeczom~ Chudzika Jest sh1ża12a ,,adwo- pańskiemu Jrnledze.,. . - )~a z. tego, względu? - odparta pomoc- Nie!... Bailicki otrząsnąl się na samą . 1 

katą Glowniewskiego, mieszkaiacego w tym - Nie, widlz.iatem, że pan inkasowal nica. - Ja hm rada bardzo jestem, że myśl o tern ... Do takich czynów nie byl 
.sa!ll.vm do_m~. zgrab.na, młoda dziewczyna, pieniądze... , chłopcy talki pociąg do nas ozują ... Bo I zdolny .. , I t'atk nie p.I1Z.Y1JJ'US~czał nigdy 
ktorej na 1m1e Stefcia. Al dd ł J . · Ó "b ś b · h b'ł ? · · · t f · k h ć b 

Glowniewski zaintęresowal sie losem h' t-. e. mub o . a emN·:· a się w ta
6
k
1
ie !., c. zt Y mb Y,b ez 1c p~octy zkro 1 Y .• ·. w zyc~u, zek pób' r~ 1 kst1ę6 zjai oc at ez 

Chudzika. a 11;dy Jaś opowiedział mu w 1s one me aw1ę... 1e gram wog e, .;:,w1a Y1. Y sz.a1ry J'<lll\. en urz na pam1ęc1 w o 1ec1e, re nawe prze-
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w żeby wygrać. Chodzi mi tylko o spę- krzesłach... szłości dobrze nie zna ... 
walizce. adwokat Glowniewski z nie·.viado- dzenie czasu ... Dowidzenia„. Rozległ· się dzwonek Marysia PO- Było mu wszystlklO jedno kim jest 
mych przyczyn oadł zemdlony na oodlog~.. • • "ł bi l k ł · - · 

J ś b . j . d 1 · . - Przepraszam pana Niech m1 pan prawi a ai Y czepecze na g owie, wy Jana byleby była Ale w tern właśme 
dy z~ ·sfro~~1 p~~u~'.:. ~zp~;~yem 1{~1a;,11 ~g~;~1 zwróci przynajmniej tysiąc... Ja potem sunęła locz~k z lewej strony i otwo- sęk, 'że jej nie bylo.·. Jak bardzo po­
Okazalo sie. że Pa~ul_a przepr?~a~za _jakieś panu oddam.„ Za każdej pensji będę pa rzyła drzwi. . . . , trafiła go zmienić ta kobieita!... Któżby 
konszachtv. z i;>rzvia~ielem K~ 1 ezniczk1. Ka. nu wyplacał po sto złotych ... W ciągu Na progu staił prokurator Baihcki. 1 Przypuścił kiedyikolwiek, że prokuratur 
~~1;~cf;;~1z~h~dz~~~rv1:C~le~~łk~~· ~gi:i!: · dJz.iesięciu miesięcy spłacę painu ten jaik. codziennie zadał te same trzy py- Balicki będzie sz.e<lł ulicą ze spusz.czo-
lac r.ie zemstv Jasia. ~ie chce sie podiąć tei d!lug.,. Błagam pana ... Tu chodzi o ży-. tamta: . . ną głową, zmairtwiony, niemal płaczu 
mi~ii: :Vo~ec tego Zawid~k.i zwraca. sie do cie... - P~nt mema?... bliski, spowodiu ... spowod:u - riie, to po 
~siezmczki, .Pr~e~ ~tó:a meieden _mezczyzna AJ,e Zawid~ki już nie słuchał. Mach- Nie .. · prostu wstyd powiedzieć! - spowodu .. 
!i~~Ś~ł :0~heud~rki~~1 ~·sk~6ni~;~1~z3~a P~~~j nął ręką i poszedll dalej. ~~Y wiadomo kiedy wróci?... Księimiiczlki Cygańskiej!, .• 
nienia samobójstwa. Ulice byly puste i ciche. NieSłZCZ~· ie... . . Spowodu Pierwszej-lepszej llrobiety, 

Pcwne1?0 dnia oowraca.iacego od Ksież- !iwy mlod!zieniec biegi za nim i skom- C~y me przysz.ed~ żad.en hst? „. która wodzi go za nos, jak młodego · 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia· lal: Nie, proszę Pa·na.„. studenta! 
_dowcy._ -:- Choćby 500... CQ ja powiem w Na tern koń~yła się rozmowa. Bo Spo:wodtu cza<rnyich prnepaśdstych 
.w Urzedzie Sle~cn'.m Chudzik do~iaduie jdomu i w biurze? ... Niech się pam zU- o cóż jeszcze mógłby zapytać?„. Dzi- !oczu, w ki<órych nrwe'gląclJal się 3·-i, w 

s1e ku swemu w1elk1emu przerażeniu od t · ·r · b" 1 ..i~;,. t t . · . .,. . all\. 
nadkomisarza Bełzy, że jest posadzony o I UJe... . . "".1 się ~am ~o .ie, aiie zawa.iq.C e PY a- S}>OkomeJ ta.fili rzeczneJ ... 
z3mordowanie hrabiego Kazimierza Burs. Z przec1wne1 strony w~lnym kro- ma uśrmechmętej znacząco po1kojówce, I A jednaJk tak byto w istocie ... 
k"ie~o. jego rzekomego ojca... I kiem zbliżył się policjant. Młodzieniec oZIUlła się jak sztubaik, który poraz Od ' j . d J . B r k' ł 

Pod.:zas rozprawv sądowej jakiś taj em- przysianą1 Obawial się że Zruwidzki pierwszy w życiu składa wizytę mło- . ~„iz.a:s~. WY_elkaz ukt~ny ta 1? I czr 
~fezy „Garbusek" podaje Sie anonimowo óc" . . d 1· . t ' "'b b de1· . ..,,,rzysto;ne1· pens10· naroe. Siię J<lln. cuow1. ' V'ry rac1 ~age 
1ako ~prawca zamordowania hr. Burskle~o., zwr ~ się 0 po ICJan a Z pro:y, ą, a. Y ' „ ~ . . zmyst róWlllOwagi, W jego żyC1owej 
Mimo energi~znych po~zukiwań n~dkomisa- uwolrnł. go . od naitrętnego przech.odn1a. Gd"ł"by się n.te wstydził, poprosiłby maichiinie pęikfa nag'le jaikaś niezmiernie 
r~a Betzy nie udało s1e pochwycić talem- Zaw1dlzlkli zaś skorzystał z te1 oka· Marystę, by mu pozwolilła we~ć do bu- waiżna Ślrlllbka . strział'ka izatrzymała słę 
nicz~go Garbuska. ~ni t~ż stw1e:dzić kim zJi, wsiad!ł do taksówki i od!;echal... dooru Księżniczki i tam pozostać do jej . . W { l •• ...i:- 1 .1 on. ie~t .w rzeczyw1stośc1. Chudzik zostaje Nie wSkialział jeszcze szoferowi zad- powrotu. Może to bairdzo śmieszne a~e w m1e}scu. eon mg aiw~Y .zas. om J!lU 
uniewinniony. . ' wszystnro dlolkoła, przewrócił się ~wiat 

Zawidzki. ~hcąc sie pozby~ Chudzika. nego a~~es~· Siedzą~ w taksóv.rce, za- wySltiarczył~by .mu atmosf~ra., ~~rą ~ oo góry nogami, ży.cie 2'Jll.Ur3lcifo na1gle 
zatruwa go taiemniczym płynem, lecz Chu- stanawiał się właśme co p001Jąć ... Do- dychała K:s1ęzmczika. Upa1ałby Stę W1 swó· sens i oel 
dzi~ wbrew mniemaniu wszystkich ni~ ką<l teraiz pojechać?... · d<Jkiem lustra. w lk!tórem przeglądała ~ie g:ołit się' od d Och dni Nie było 
umiera .wpada tyJ~~ w letarg. „Garbusek' • I naigle postanowił: się jej Śltlfa.ida., piękna trWlail'1Z!yC~a, na Dl 1• ? WD · ..i-t 

wystepuiacY rówmez pod zmyślonym naz- D J 1 T da """ ; ... , kt~ ....... .11 l j j tn f warto. a l\!Og!O. ••• o sądu W1pau.cu 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- • - o any... aJk w~o 1u._Z u n~, v;e ..,.ai.rza Y e przepas e, n eza.po- ty1Inro na chwilę, cały ciężar pracy zwa-
kowi ~omoc w walc.e ~ Zawidzklil_1 1 i:ite m~ byłem... I ~na WIC~e ~1ę me pdka· tmm~"":.e oczy, do którego uśmiechały slę ladąc na kolegów· Do domu wracal 
prostuiąc w1adomośc1 o ieg-0 rzekomei śm1er ZUJe! ... Trzeba Ją odiw1edz1Ć .. · . się JeJ purpurowe, soczyste, pełne nie- ó' . 
ci. wysł'ła go. zagranice pod przybranem Wsiktatzał szoferowi jej a.<łt'es· Nie wyzyskanych piesz:ezot U'Steczkla.. p zn~ wieczorem. 
nazw1sk1em Wiktora Krygicza. ,, . b . .n. An11..._ f ~•·b k . b d · i Odzie spędzał cały czas?.„ Byle 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryta, kiręp?wa1t. się yn~ej tiflll wo~~sną l'IJU us aw Y w ącie u uaru gdziie.... Ot, i teraz uj.rm jakiś posma1.. 
a synek jego pozostaie pod opieka starego giod~mą. Ja,!la byla już J?l"ZYZWY'~n~ przynlk:ną~y ?Cz.y, wy?brażając semie, rowan żółty szynid .• 
hrabi~go Str~ygi. - Top~rskiego, W Paryżu do Jego w1eylt o kai.deJ porze dima I że J~ s1edlz1 naipnzec~wko ... Już sły- W~~dł . Buchn ,~. mu ""rosto W 
Kryg1cz naw1ązuie znaiomość z magnatem niocy. • szał Jej przytl'USwny, z.mysłowy głos... ··· ęiy „ . 
śląskim Wiesławem Mornelem. Dlugo ptik:ał. Nikt nie otwierał mu ·Cz,uł na sobie jej spojrzenie z poza dłu- twairz aillkohol~we OJ?acy. . pobrz~ st~ 

Krygicz nie zrywa iednak kontaktu z ..ł. • W . t , . h · .i-.. h k ó czul wśród teJ dloroiikair'sk.1eJ braci, UJ· 
Jana i pisze do niei listy jako anonimoWY Ulr~w1. resz.c1e na progu s anę,a po- gie ' zaig1ę,y'C. u g rz.e ~ęs.·. muJą.oej wsmsfflde sprruwy życiowe 
wielbiciel. Jana odpisuje mu na „Poste- koJówlka w sz:lafroiku. A gxily otwiera~ OOIZIY, widiziaił przed prosto z mostu bez ogiródek 
Restante''. UJrzawsz.y Zawid~kiego uśmiechnę- wbą tytbko uśmiechniętą, glu'J)kowatą U . dł ' t 1·ku Za ó. ·t b t 1 

• Pewnego dnia l(rygi<:z znikł w laiiem- ła się zalotnie i uprzediził1a go odra'Zu: ~rz Marysi i słyszał jej glos, z.aiprze- sia . przy 5 011 · . m Wh . _u e -
n1czy sp<>sób. . _ Pani niema.... czający wszystkim jego pytianiom: kę ~6dik1 t kiełbasę ~ chle~em. Nikt ~o 

• Po. wyjściu na w0<~ość. K.rygicz d~!l- _ Jaikto? . Wyszła i jesz.cze nie _ Nie ... Nie ... Nie proszę pana.. tu me poznaw.aił, am on n~kogo tu me 
dme się ku swemu ~dkLemu zdumten.llll, • • •• . • ' • • • znat 
że Księżni.cz.ka ~iepokojona bl'la.kiem li- wróciła? A więc - wyJechała ... Nie zostawi- i 
stów, przybyła' do Pa.ryta. - Nie... Pani wyjechała... la nawet żadnego listu poprostu dała mu D I . . 

. KsiężnliczJka n~e pozinał,a oayiwiiśoi4! Kry- Zawd<lzkiemu zdawało się, że · nic do zrozumienia, że ma go już dość ... I a Szy Ciąg J UtrO 
g~o\zóstel na<l ranem Zawiddd ~i dosiysza~.. , T.ak .. To był.o. do 1>11Ze."7idlzenla •. _ On l 
pijany z nowego łoka4~ - WyJachafa ? ... Dokąd?.. me był d1a nie~ · t 
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DR. MED. 

I. RU~IUUJft~WI-
położniGtwo i choroby kobiece H 

Potrkowaka 99. !J 

. tel. 213-66 p o w r 6 c i I 
przyjmuje codzl~noie od 10-12 Spec. chorób skórnych, wene· 

i 5-8 wiecz. rycznl'cl:I I mocżopłclowych 

CENY LECZNICOWf Ceglelnlana N! 7 
--- , telefoJł 141-32 

Dokt6r 
Prryfmufe od g 8-10 12-2, 5-8 w 

aiedziele i święta od 9-11 

H. SZUMACHER DR. MED. 

· choroby ~k6rn• St Blbergal 
i wener,czne • 

PIDT~!~!~e~A ·51 •·~~~:~ to \ 
od I I pół - ł, e-g wieoz, 'Ili' :ale- Choroby skórne, weneryczne l elektro· 

I dziele I święta od 10-1 I . • terapia, 

Ceny lecznicowe przyfmule od 9-1 I od '5-8 wlecz„ 
• w niedziele I śwleta od 10-1 po poi. -------· 

CHOROBY WEWNETRZNt 

Gdańska 37 ,,1 

~~.---~~~-~.~-~~~~~~=1 Dr Jo-2 
DOKT6R DOKTOR • specJalista _chorób wen_erycznyclt Tel. 332·55, przyimuJe 7--'-~ \\·iecr.'6?. 

WotkowyskiR EICHER W. l!!~CKA ~;1~:. ~1,;~;..-~~,.~ ~ ~U!KUAR~Z~·~DE~NTM;ST~A~~'ł .. 
Cegielniana Nt 4, POWRóCil.. ul. Piotrkowska 200 w medztele i święta od IO-l Ee~ . r1 J •. 

telefon 2 , 6 •90. Spe11J•l~ta c~or6b skór~ych, wene'· róg Puste) ~OS~UKUJĘ kone;esii na handel Win 1 . l j 
ehC'lr. weneryczne, moczopłciowe ryeznycb i moc:zopłc1owych. Nr. tel. 194·03. i Wode~ .~.a m. Łodź. ?.ferty do adm. DrZYimuje od !--.7 "Q "61 

r skórne :południowa 28. Tel. 201°93. Choroby skórne i weneryczne „Republlkt . pod „Zaraz . ' - „ 26 „„ • k „. .. 
Pnyjmuj od Ił-I i a-9 Przyjmuje od 8 - 11 ran<> I od 5 - 8 11rzyjmule wyłącznie knbietY i dzięcł PRZYB~ĄKAL SIĘ pies wilk, Jest do j0 ' O Wlk~ · ' j 

W NIEDZIELE i SWIET A . OD 60· wiiecz„ w 1dedziel~ i •wleta od 9....-1· od l do. a I od i do S·ei O·debrama za zwrMem ,kosit6w, Oko. ł I f 121 n ' · , 
DZINY 9-l•el. . . Ceny tecznicowe. _ . _ . „ powa 131. · e 8 • „,3 ·'. 

• 



Mecz piłkarski z Danją Gry sportowe w Łodzi 
zakontraktowany został przez P.Z.P.N. ~pofflonie o pulior stmoll'u !I.%.§.~. 

' . . . _Warszawa, 23 stycznia. I pośrednio z Pragi do Szwaj:arji, by Towarzyskie spotkania o puhar R.. z. ,piątkowe zostaty odwołane: w dwa 'pier 
.Na. pomedz_1atkowem P?Sicdzt!niu Za- r?.zegrać. mecz z. reprezentacją Szwe- O. S. w siatkówce żeńs~iej i męskiej n~e wsze ~ni stawity __ się drużyny <'.'. ~ala by­

t~a.tlu PZP~ u postanowiono rozegrać CJ! w dmu 10 maJa. doszły do skutku w ubiegłym tygodmu ła zaJęta z okazJI wystawy, zas w ptą­
me~z z _DanJą w I~openl!u.dzc \l( dniu 21 ·1 Gdyby jednak czesi upierali się :Jl"ZY za wyjątkiem meczów poniedziałko-1 tek drużyny nieprzybyły, mimo, że sala 
l)!aJ.a t. J- w drugim d111il Z1elonyich poprzednim terminie wówczas mecz ze I wych. była wolna. 
S~tząt.I< h . 'tk I Szwajcarją nie dojdzie do skutku. I Spotkania środowe, czwartkowe Kto tutaj zawinił niewiadomo, fak-
" . open agi p1 arze p0ls:'y pojadą -·-·--- -·--- ----------- ------··-- --------·- tern jednak jest, że porozumienia mię-

do Sztokholmu, gdzie zm1er.<..a się z re- dzy dyrekcją szkoły a Ł. O. Z. O. S· 
Prezentacją Szwecji w dniu 23 maja. nie było. 
Podróż nastąpi już now:i linja Odvnia-- p lk• d • ł J • d • ł W ubiegłą sobotę rozpoczęły się w 
$ztokholm co znacznie skr5d . czas o I wezm~ u Zia eszcze Je no ZWYCl~S wo sali Gimn. Niemieckiego rozgrywki ko-
trwania podróży. w mistrzostwach "'wiata h ke· t,., k d . kl h nad szykówki żeńskiej i męskiej o puhar P. 

Rozegranie meczu ze Szwakarhi :a O 15 ow ana YJS C z. O. S. i jednocześnie o puhar Triumfu.-
uzależnibne jest od zgody Zwiaz.ku w_ grach spor~owych amerykańskimi Wszystkie drużyny . zaprezentowaty.. 
C'.. z~ski7go przesunięcia meczu z 15-go Polski. Zwią~~k q1er Spo~owych, . Kair~adyjs~y hokeiś7i, bawiący obec- n~ski poziom. Miało _się .wrażeni-e, że to 
kw1etma. na dzień 6 maja. W tym wy- 1 p~stanow1ł z~t~s1ic ·dlJ.'U!ZYITTę .ko?1ecą do , 1: 1e V: Eur~p1e potkona'h ~ Panli.u poraz 1 n~e stycze~ a paź~z1ermk czy listopad, 
padku piłkarze polscy udaliby siG bez- ~·u~trzostw . sw'.ata w haczenie 1 koszy- i drL"1g1 zespol amefY1kańsik1 U_SA R~ngers 1 kiedy druzyny koncz~ sezon na boisku 

Zarząd PZPN-u otrzymał zawiado- ków~e. . . 1 w sto~umku 2 :O. Ameryl~a.m~ ?Ylil z.UJpel ; a rozpoczvnaJą na sah. 
mienie od Tureckiego ·Zwi;izku Pilki Fmaly m1~trzo tw odb~d~ sle w d•11., 11le rowrtorzędlnym ptzec1wnitk1em. (d). Niski poziom drużyn gier sportQwych 
Nożnej. że mecz z Polską nie mote 1 yć 1 ?-18 s1erpinia , ~ ~.onidym~ p~d~zas ko- , ft • • • • należy tłumaczyć sobie brakiem tre· 
rozegrany w terminach proponowanych bte.cyich Ign_ysk .:i\\ l~towych, i,as. przed- l N 1 e mamy ple n 1 ęd z y ningu. 
r,r'zez PZPN t. j. w listopadzie lub gru- , pboJ~ . rozeg1 ame zo.:itaną w cze1 wcu w I na w usłanie era.si •ny do,Medjolanu Najlepiej stosunkowo podobał się 
dniu gdyż w ·tym czasie pan11 ą w rwr- ai yz.u. . . ~ . . · H k . ostatni mecz, rozegrany przez WKS· z 
c·· ~i.e 

0 
od ' ' W reprezentaciach Polski w tych 11Zaxqd Polskiego Związku o e1a ttKS . 

. Jl P g y. .. grach l::ędą wzięte pod uwai;ę przede- 'na Lcdzi.~ zashnawiał się na pon~edz.iał· Mistrzynie Polski (!KP) mimo poko-
Wo?ec o~mowy Tur~J~ proponowa- wszystkiem zawodl!liczki łódzkie. gdy;: · kowem po•s.iadizen~u nad sprawą udziału nala przeciwnika do O, a zatem bez 

n.y. W?i"Jazd. Pi!karzy polsim::h na pot ud- l zarówno w hazenie jak i kosz:i~!<ówc~: reprezen!a1;ji Pohki w turnieju hoike·jo· straty punktu, .pie rnogly się podobać. 
me me doJdzie prawdopodobmc do · hdzian!ki <lizierżą tytuły mistr:z.oW'skie wym o mistrzos·two Europy w Med?ola· Groźniejszy przeciwnik dla TKP. niż 
skutk~. (ŁKS i IKP). I nie. zespół . Zjednoczonych i niewątpliwie 
a; &a; e olifil!i!Wii!!MłWIM,... ' Poniewa± PZHL n~e dr:ponuje fund<J· mistrz Pol-ski zostałby po!{onany. 

Ły. z·w1R2rsk·1 mistrz s1~ska I szami n~ wyslan.ie dru~yny~ J;>Osfanowio- Techniczne wyniki sobotnich spot-N.iemcy 'Die mona walczyć u j 'I I no czynić sb.rama u miaroCl!a~nych ozyn· kań przedstawia si-ę nast-ępująco: • 
l'J'! Paweł Brs::sl:::uer b3Wi VJ Łodzi! n'.·ków o UZ'j/1Skanie s.~ooydjum. 

Z naml wcześnie! !ak pod Od k"lk d . b . Ł d . , , . ! De-:yz;a co clo nasze~o ewentualne~o 
koniec kivjeto;a . 1 u m awi w 0 zi w goso:i- ud::c:ału w m~st:-z~slwach zap:idnie w 

· . , me u z~anei:;~ sportowca . p. A. Sten<:!~~ cz·.vartek. 
Zarząd PZB otrzymll w dmu wczo- z11a·'.;:om1ty lyzwiarz śląski Paweł Bres· 1 • 

!·ajszym. teJe„zra[.czną odr.owiedź Z wiąz- · 1,mer, który na mię·dz}1narodoWY·Ch po-! Mistrzostwa hokejowe 
tt.~ N•1em1ecik1ego w sprawie mecz.u z Pol l.rnza~h t7żwiar;o;l~ich w ~a~kopanern za- zwi~i.!&m M:1W·abl odbadą się 

.&n.ą. . 1 Jął pierwsze m1e1sce wsrod zawodni- "ł ' 
1 

• • ~ 
Niemiecki Związek podaje, że nie ków pclskich. W ~{rymcy 

może zgodzić si ·ę na terminy 4 lulb 11 1 W dni•u wczorajszym na prośbę pu- W dniach 27 i 21; b . m. od!:>ędą ~lę na 
lde~o i naiwqe~ <' ~ei ro~,ęi:rrkłć m.o~ę blkvności zecranei na lodowisku hele- te.-·"'.~ h0kejo~.vym Z. T. G S. Makka1:>.i 
l~e~1·a. ć: z Pol~ł{ą "1J'Gd . ·koniec ·kwi et- • nowskim p. Breslauer popisywał si.ę jaz- · w Krynicy II -gie J\•h ! r1ostwa hokej-Owe 
:rJa. ~~ (d). ~ .dfl„ figl.l\OWf\ l,uclzac swoimi._ewolucjan1l Zw. Makkab1 w Pols.:e. W zawodach 

zachwyt wśród widzów. powyższycli wumą ud.ział na·stępujące 

HeliiSZ po~edzie do Ameryki ~ -~· Br:slauer zabawi w Łodzi kilka~ kl~hy: Makka~i (~Y/a;sz:~wa3 Makkabi 
~ .!! 

1
.ascie dm. [ł.od<!.), Z. A. K. '.'.i . {W111101, Has~onea 

W zv:icizku z projektowanem wysla- J .... I (Lwów), Jehu:L1 \Tarnopol) i t. J. 
ri~m zawo.dmtl~a lie\ja·sza na zawody · Or~'(a'1'.Z1RcJc t..l'No:! 'w p.rze~row;i.::lza 
rc:,,:·oatletyc z1ne do New Yorku w dniu 3 l Walne zebranie p .Z.P .N~u 7. ra.miem} c. _K. Ma~<k:ibi ~, .Pols~e M'ak 
marc:i, do,viadujcmy si.;-. że Polski Zw. . . I kabi - h.rakow. K~ e.l"'own1k1em 1 sędzią 
Lekkoatletriczny otrzymał z Poznanl<t I C?czeik 1 ~v':,ne z ogromnem Z·l·~tei-'.'.?s·o-1 Rló':rrtYm .uw:xlów wyz~aczo:iny zo~t:l.l 
.wladcmość, •iż IieJjasz znajduje się '" ' 'ill:'ni1em d.0•1 ocz.ne. w:i-line .ze~ran~e Po:l- l ka.pi:itan lDk ~; iwv Zw:4l:c1 Mak).; ·.b1 w 
pełni treni·ng.u i osiąga dobre rezu1taty. \ Et:r1ego z,„r1ązku. P11l1k1 ~oz.ne1 • odtbędz1e Polsce - n t~. F.o~,e~ . 
· nr b t , PZLA j isuę w Wars.zaW11e w dn~aich 17 1 18 lute-
.' "' C1 ee ego zarząa . . zaprop?- , go r. b. · · C d • d • 

.r,owar kand?datu.r..ę ttelia~za 1 obecn~e j Waihie z,groim?J::!iz-t>niioe potskiiego ko-! zy O ~ Zie 
~ad~--~~;;_amzacyina_ P?Jaikow z. zagram-

1 
Icgjum sęd1T.i·ów m~·tało wyznac.7one na do mtczu Wars '7awa-~oskwa? 

."Y P 1 Z ~v .da ten pro3ekl do zw1ązlm So- ; cl.zień 2 lutego. Zeibranie ro będiz.i.e mu- I Sprawa meczu b01ksersk1ego Mos· 
l-;olstwa W Ameryce„ j siało UJStloi5'1.lnkować do projektu ki.lku o- i kwa - 'Wa,ri~zawa ~tknę~a znów na ;i:ia~: 

I 
kręgó~, zmre~z.adących. _cLo Z!llies.i.eniia au-. twym_ punkc:,~, gdyz Związek S~w1e_cki 

• tonom)iL ko1leg1um sęd.z 11ow. do tei pory nie na.diesłał odi!>ow1oediz1 w 
~'· NO\Viny bokserskie . ' : s-prawi1e uzgc.dnii':nia. t~rminu za'A'.odów. ' · I · To samo ty:;zv row1mez S1POtkamia łyż· 
: Zarzą;:l ·1:~8 zdecydował się ost,ate_~z Program słowiańskich w1aimkh~go z Sowietami.. 

n1:e podcsac uimowę z amerykansktm: . • 
zw. Bo~scrsk'im na temat wyjazdu pol- l mistrzostw łytwiarsk1ch w War· Z lodowiska S.S. Rapld 
skiej drnżymy do Ameryki. Wyjazd na-1· · szawle. 
o;tąpi 2 maja. Drużyna nasza irozegra Polskii Związed< łyżwiars:k~ usfaHł jut 
w dn:igiej połowie maja mecz w Chicago I pmgram łyżwia.l'Slkich mistrrostw CJło· 
z reprezen•tc.uci<l USA. a następnie ik:ilka wLańskkh, które odbędą się w dniiach od 
.!pąych mec.zów. 2 do 4 11.11t•ego w Wars.llawdie. 
· ' ......:.... ~lstrzostwa ~ L1Ulblńma w 1?dksie P.rogram ten wygląda naistępuóąco: 
JJrzypad{f 11astępiu1lącym zawodtnmkom: 2 lutego: b~eg 500 i 5000 mtr. dlla pa-
1ł\a.1ita Ir, Ro:zenman, Mania. Kacjain, nów 01r:az 500 mtir. dll.a pań na jemirz.e 
Czt:10a, B~:i~ryński, Łozański. W wadze kami>OOikowskiim, 
ciężkiej miskzostw nie rozegira1110. 3 lutego: za.wody w jeździe fi.gurowe~ 
~ W ruedizie1ę odbyły ' się we Lwo- w Do1i.niie Szwagca:rskiei. 

N OW01JO'W'Sltałe w bie,żącym seZ-011i•e 
l-0dowiis.ka SS Ra.pid przy ul. Bandurskie 
go l'OIZwi~a s~ę b. pomyśl.nie. . 

Niskie ceny wstępu z uw;i,ględ111iiien.iem 
sipeojalnych ulg dla członków M.owamy· 
szeń siporitowych śoi.ąigaiją codizJien.n~e tłtt· 
my łyżw.iiainzy na to lodowiisko. 

Naiukę jaJZdy dla począiilwijących or.aiz 
zaiawain·sO<Wamych prowadzi IP· Hilller. 

Wieczornica taneczna· 
sekcji kolarskiej Makkabl 

KOSZYKÓWKA żE~SKA: 
I. K. P. - Zjednoczone 13 :·o (13:0). 
IKP. w komplecie, zaś Zjednoczone 

bez Sadowskiej i Pękalówny. 
Mistrz Polski wykazał spadek formy 

qiedysponuje strzalowo oraz słabą grę 
kombinacyjną. Sędziował p. Szwed-

KOSZYKÓWl(A MĘSKA: 
t: I\. S. ~ Y. M. C. A. 50:25 {Z61tł). 
ŁKS. wystawił kombinowany zespót 

h'ez Zalęsklego, Linki i Kreuzego. 
Ze starszych zawodników zauważy­

liśmy tylko Gapif1skiego oraz Pegzę Il, 
którzy byli najlepszymi zawodnikami 

Sędziował . p. Lityński· 

W. K. S. - H. K. S. 35:23 (19:6). 
. O ile WKS. przeważał do przerwy 
o. tyle po zm:anie stron. stronq agresy~; 
meJszą była drużyna harcerzv która 
wystąpiła bez M!otkiewicza ·i' Suwal-
skiego. -

U zwycięzców podobat się Pile, zdo­
bywca największej ilości punktów dla 
swych barw, zaś w IiKS. ~ Skalski. · 

Sędziowali Kościelski i Szwed. 
- "1"7"'rr --„. ..--

@AR9!M;W*'W•em&mx iii 

Wstęp wolny 
dla piłkarzy· reprctentacyjnych 

.zarząd Krakowskiego OkreJi/:owego 
Związku PVki Nożnej, postan.owit prze­
C:llożyć walnemu zgrrnnadzeniu P. Z. P. 
N. . wniosek o przyznanie legitymacji 
wolnego wstępu na wszystkie imprezy 
piłkarskie w Polsce dla tych graczy, 
graczy, którzy brali . udział picciokrot­
nie w reprezenta·cji państwowei, · 

Mecze hokejowe „ mistrzostwo klasy B "\\;;e' mecze p1ęściarzy zawodmvych, pod 4 lut~go: biegi 1500 tnJtr. i 10.000 
czas :których w wadize p6k. Kantor po- mitr. dla pmów or.aiz 1000 mtr. dla pań na 
kąnat. Grossa (po 10 rumda~h na I>Ullllk- jezi:or~ ka.m.ien1kOIW'Skim oru .dowcJ.na 
tY)~ _Wysociki (W-wą) zwyciężyil Beg-aja ja.zda figtl11"0wa w Dolinie Szwaf,cairski~j. 
(Lwów) po 8 l.'lurndach oo 1)UJillkt'y i Kisz- W .liaiwodiach O(Pt'ÓCZ polaków weł.m1e 
ka w wadze lekkiej pQlkonał na pUJtl.kty udizJfa,ł 19 łyżwiiamzy cz.estkiich i 3 j-u.gosło· 
po (j rundach Pat.raja. wiiańs:kich. 

W da.'l·szyun ciągtu rozgrywek h()kejo 
wych o mistrzostwo łódzki.ej lkllasy B, 

SeJkcja kolaTska żKS Maklkabi uirz.ą. w sct>otę o godz. 18-ej na '1odowislku 
dza w nadchodzącą solbotę W!l~mdcę ŁKS:u przy AQ. Unij~ SIKS (Łódź) S1T>Ot­
tainOOZ111ą połąc~oną z rozJdiamern na- ka się z ·ttaikoa.hem, zaś w nied:z:ielę l)a 

gu-6d. tern samem lodowisil<1u ŁKS II z HKS-m. 
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Cenv •mP.isc: I seans 54 1 85 gr„ nast. 
85 gr.. 1.09 i 1.30. 

Dzlł I łlnl następnych! 
Poraz pierwszy wyłwletlany w l.odzi. "ajnowsza produkcja I 

FLIP i FLAP 
ROBIĄ KARJERE; 

Passe-partout nieważne l 

' 

„ 

Ceny mieisc: l seaus 54 t ~5 gr., nast. 
54. 85 i 1.09. 



Str. a 

W Southampton w Anglii dokonano otwarcia największego doku okretowego 
ś"'.iata. Pierwszym statkiem. który zawinął do tego doku był największy o­

kret angielski „Maiestic". 

I 
Według starodawnego obyczafu w Rzy 

Ni 24 

z w A I 

Z niewyjaśnionych przyczyn w porcie Hull, w Anglii, zawalił sie sześciopię· 
trowy skład towarowy, grzebiąc pod sobą 30 ludzi. Dziewięć osób poniosło 

śmierć, pozostałych zdołano uratować. 

mie w dzień św. Antoniego udziela się ' 
błogosławieństwa zwierzętom domo- ~-- .Hiy francuski narciarz Roger Rochait podczas wspaniałego skoku w ~t. 

~iekawy wypadek zdarzył się w Hac­
kney, przedmieściu Londynu. Samo­
chód, wysoko obładowany paczkami, 
wjechał do mieszkania, znajdującego 
się na parterze, wybijając drzwi i usz-wym. Moritz. kadzając mur. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 
w~łem s~bie sprawę z tego, co mi bę-,prnede mną z tej znajotl10IŚci· 01Powia-

DI 
. _ dzie gT'?zilo.. . . . dała mi nawet często o tym koledze, po-O.,-zeao zabił .-1er<:z ~z .ia będę.wszystkim rz~- równywata go ze mną i twierozHa, że 

.., iii • dz1la :--- osw1adc~:yla m1 t~a,r~o w k11- on jest ene1rgicznym, zdolnym czlowie-
- Czy podsądńy przymaje się do się o mnie i, jak sąd!zę, była mi wierna. ka dm P,O redu'kcJJ - Je~.Ji ~Ję na. u- kiem, a ja - ... najgorszym niedołęgą. 

zabójstwa ·żony (.- spytał PTzewodni- W czwartym roku naszego wspól- i tr~ymame do!llu, t~ ty me me mozesiz . Inny na moim !Iliejscu chybaby u­
czący trybunału, spoglądając w stronę nego pożycia stosunki się nieco zmie-1 mieć do. po~iedz~m~. . c~e.'kJ z tego domu i rozpocząt nowe ży-
ła wy oskarżonych, na lkltórej zasiadał nily. Zona otrzymafa posadę w tym sa- . - Nie c1es~ się Je~zcze - oop.o":'ie- cie. 
wysoki, lekko zgarbiony mężczyzna o mym banku w którym prac.owalem. I ~ziałem, hamuJąc wści.ektość -:- Ni~ ies! Ale ja nie miafom sil... Nie miałem 
zmęczonym wyrazie twarzy. Zdawałoby się, iż nasza sytuacja Jeszcze ·wyklucz.one, ze znaJdę Jaikąs zresztą ani grosza, nie wier:z-ylem, że 

- Przyznaję · się, f,e ją zabiłem - powinna była się poprawić· Przecież w pracę. W t h h? ś . h ł znajdę p(l"acę, nie miałem kogo prosić 
brzmiata cicha odpowiedź - Nie mogę dwójkę zaraibialiśmy dość dużo i mo· . -. :yc czasac - u miec nę. a o pomoc. 
temu zaprzec·zyć. gliśmy już sobie pozwolić na wystaw. się t~iumfUJąC:C. - Bar~zo w ~o wątPie. · I w ten sposób miJaty miesiące ... 

- Dlaczego oskarżony to uczynil? niejszy tryb życia. . Nies~ety, JeJ ~r~ew1d~ama srpr~w-1 Pewnego dnia Marii.a d·ostata lekkiej 
- brzmiało drugie pytanie: . Ale mojo żona, od czasu gdy dosta- diz1ly się ca~ko":'1c1e: Mimo ene1rg1cz gorączki. Postanowiła nie pójść dQ biu-

- Na to pytanie nie mogę odpowie- ta posadę, nagle podniosła głowę. ~ych poszuk1wan, me. mogtei:n znaleź.ć j ra i spędzić cały dzień w domu. 
dzieć w paru słowach - nzekł pcxlsą- Przestaicm być dla niej autorytetem- z.adll1eJ posa?Y· . Ogl?siłem się w P:· . W ~odzinach przedwieczornych na· 
dny trochę głośniej, podinosząc się z Nie liaz1yfa się już z moim zdaniem i s~ach, podeJmUJąc się. pracować za nar I pi~ata. ltst, zalep~ła go starannie i po. 
krzesła - Muszę opowiedzieć historję przy każdej okazji podlkreślaiła, że już mzszem .wyn~grod~emem ~e ~awet me w1edJZ11ata do mme: 
ostatnich lat mego życia. Mam wraże- nie jest ode mnie zaileżną materja1nie i ofrz.ymałem zadneJ odpowiedzi. I - Zaniesiesz ten list Brunonowi 
nie, że Pano•wie sędziowie wówczas wobec t~gio nie uważa za potrzebne sto- . q1dy przestano mi ~ptaicać . ~sLłlki J eś.li B.runon ci. po.wie, że może przyjśĆ 
zrozumieją, że nie jestem zbrodniarnem, siawać się do mych ży;czeń. piemęzne, zinailaz.łem się catkow~c1e we do mme, to PÓJdziesz sobie na prze­
lecz poprostu nieszczęś.Jiwym czlowie- Na tern t!.e pomiędzy nami dochodzi- władz~ .mojej żony. Po::zęła mni1e trak· : chadZikę. Wcześniej, niż o pólnocy nie 
kiem, którego olkirutny los zepchnął na lo do dość częstych utarczek slownych. tować, Jak zwyil{tą sl1U1Zącę. Zmuszała wolno ci wrócić, słyszysz? 
drogę występkJU. Poczęłem żonie ustępować, bo pirizede- mnie dt> spełnienia wszelki-eh posług, ! Krew uderzyfa mi do głowy. Bru-

Ożenilem się przed dziesięciu la:ty. wszystlkiem zalieżafo md na sipakoju. pOldktre~1ając ·na każdym kroku, że nie 1 t11on, to przecież był ten jej kochanek· 
Pracowałem w tym okresie w bain- Nie znosiłem nigdy aiwantur. wolino mi ' się jej opierać, bo ona mnie - Jak ci nie wstyd! - lrnz;yllmełem 

ku i dość dobrze zarabiałem. Koledzy } to był mój błąd. Dzięki mej us.tęp- utrzymuje. - Posył·asz męża, by ci sprowadził ko-
moi żyli zna:cznie oszczędniej ode mnie liwości, Marta stawaila się coraz zuch· Po pewnym czasie diowiedzia~em się chanka! 
i odktada:li pieniądze. Nie moglem, niie- walsza· że Marta ma już kochan:ka. - UspOlkój się! - odipowiedziała mi 
stety pójść za ich przytkladem, gdyż Wreszcie t>rzed tirziema laty z,redu- Odwiedzała go· codiz:iennie. Po pra- groźnie - Jeśli powiesz jeszcze jedno 
moja ż.ona miała duże wymagania i kow,ano m!1ie. Tr~f chciał, że "M~rta' nie c~ i wraicata do domu dopier? . P.óźnym 1 słowo, .to c~ę wo~óle stąd wyrzucę! 
wydawała wszystko, co zaTa1białem. Z111alazla się na hs1ach reduikcymych. wieczorem. ~rótce było mi JUZ rów- Poc1emmało m1 w aczach 

Muszę ziaznaczyć, że w tych cza- Powinienem był być· z tego zad0•\Vo,. nież 'v.iiaiuomo, że tym kochankiem jest R1zuciłem się na Mairtę i udusiJem ją .. 
sach nasze pożycie małżeńskie byto zu- lany, bo dzięki temu, że ona · Poz.Ostała., jeden., z: moiich bylych ko1legów biuro- - - . - - - - - __ -
pełnie zgodne. żona nie występowała przy pracy, mieliśmy zaipewnione środ- wych. . Sąd Przysięgłych lliiliewiinnii nies7.­
nigdy z żadnemi zarzutami, troszczyła ki utrzymania. Ale ja już wówczas wa· Marta nie kryila się zresztą wcale azęsnego żonobójcę. u· 
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